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Warszawa, 26 stycznia, Godz. 2 w nocy. 
Po przemówieniu posła Stroóskiego o 

g. 2 w nocy zabrał głos poseł Niedział­
kowski (PPS) powtarzając znów opisy 
wypadków brzeskich znane z wielu pro­
testów i przebiegu posiedzenia komisji 
prawniczej. Około g. 3 nad ranem do 
głosowania zapisanych było jeszcze 6 
mówców; między nimi poseł Jan Piłsud­
ski, oraz posłowie stronnictw opozycyj­
nych ci sami, którzy przemawiali na po­
siedzeniu komisji prawniczej. 

W tym stanie rzeczy posiedzenie sej­
mu trwać będzie do g. 8 rano i dopiero 
około tej godziny głos zabierze premjer 
Sławek. 

Z bezpośredniego otoczenia premjera 
Sławka dowiadujemy się, że w swej dek­
laracji na wstępie premjer uzasadni u-
więzienie posłów w Brześciu tem, iż by­
ło to koniecznością, coprawda przykrą, 
ale w każdym razie lepszą niż 
DOPUSZCZENIE DO ROZLEWU KRWI 
któryby niechybnie nastąpić musiał, gdyż, 

Oświadczenie o. premiera Sławka 
Lepsze iesf uwięzienie ooslów, 

aniżeli dopuszczenie do zlewy 
f\ r \tw i w wojnie 

uwięziem przywódcy stronnictw przygo­
towywali zamach stanu, wybuch wojny 
domowej. 

Dalej premjer Sławek odeprze nie­
które zarzuty złego traktowania posłów 

! 

w Brześciu przytoczone w znanej inter 
pelacji i stwierdzi na końcu, że każdy z 
posłów, któremu w Brześciu działa się 
krzywda ma otwartą drogę do sądu. 

Po przemówieniu premjera Sławka 
wniosek klubu narodowego domagający 
się natychmiastowego ukarania wszyst­
kich winnych w zajściach brzeskich bę­
dzie większością głosów klubu BB oczy-; 

wiście odrzucony. 
Posiedzenie sejmu trwać będzie więc 

wobec tego bez przerwy 16 godzin, po-
czem zarządzona będzie trzygodzinna 
przerwa i o g. 11 posiedzenie sejmu bę­
dzie wznowione dla załatwienia dal­
szych punktów porządku dziennego. 

16-godzinne posiedzenie sejmu jest w 
Polsce dotąd rekordem. 

Wniosek opozycji 
p t z e p a d l mv s e n a c i e . 

Senat obradował od rana do późnych 
godzin popołudniowych j przyjął bez 

zmian projekt ustawy o niononolu zapał­

czanym oraz zatwierdził umowę o poży­
czce zapałczanej. 

Wobec tego sprawa zapałczana Jest 
zakończona ostatecznie i w najbliższych 
dniach nastąpi wypłata sumy pożyczko­
wej do kasy państwa. 

POZATEM SENAT ZAJMOWAŁ SIĘ 
PONOWNIE S P R A W Ą BRZESKĄ. 

Przemawiali mówcy ci sami, którzy 
już na posiedzeniu komisji prawniczej 

PORUSZALI ZAGADNIENIE BRZE­
ŚCIA. 

W senacie sprawa obracała się oko­
ło zagadnienia prawnego. Już nio przyta­
czano martyrologii więźniów brzeskich, 
a mówiono raczej o stronie moralnej i 
prawnej całego zagadnienia, a najwięcej 

! o Korfantym i o miłości jaką żyw] do nle-
go sejm śląski. 

OSTATECZNIE PO KILKUGODZIN­
NYCH OBRADACH WNIOSEK KLUBU 
NARODOWEGO DOMAGAJĄCY SIĘ 
OD RZĄDU SUROWEGO UKARANIA 
WINNYCH W SPRAWIE BRZEŚCIA 
ZOSTAŁ 68 GŁOSAMI KLUBU BB 
PRZECIWKO 29 GLOSOM ZMOBILI­
ZOWANEJ OPOZYCJI. ODRZUCONY 
W GLOSOWANIU IMIENNEM. 
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n& ich wniosek w sprawie pacyfikacU Małopolski Wschodniej. — Rząd 
przejmuje całkowitą odpowiedzialność, a sprawcy nadużyć zostali ukarani 

Selm odrzucił wniosek ukraiński. 
Warszawa. 26 stycznia. 

Na wstępie posiedzenia sejmu dużo 
czasu zajęło przyjęcie ustawy kasującej 
wszelkie prawne różnice zależnie od re-
ligji, pochodzenia i narodowości. Mimo, 
iż sejm przyjął ustawę tę jednomyślnie, 
Miku mówców wykorzystało łatwą oka. 
ĵę dla zademonstrowania swego libe-
alizmu i wygłosiło długie nikomu niepo­

trzebne mowy. 

Następnie sejm przeszedł do oma­
wiania wniosku ukraińskiego w sprawie 
przebiegu pacyfikacji Małopolski wscho 
dniej. 

Dyskusja nad przebiegiem pacyfika­
cji w Małopolsce wschodniej przeciągnę 
la się do g. 11 wieczorem o której to go 
dżinie zabrał głos minister spraw wew­
nętrznych gen. Składkowski, powitany 
hucznemi oklaskami na ławach zajmowa 
nych przez posłów BB. 

Na wypowiadane w ciągu kilku go­
dzin żale posłów ukraińskich odpowie­
dział gen. Składkowski stwierdzeniem, 
że mówcy opowiadali co się działo pod­
czas akqi pacyfistycznej, zamilczeli jed­
nak o tem, co było przedtem. Gen. Skład 
kowski stwierdza w imieniu rz^du, że ca 
la pacyfikacja mtała swoje przyczyny a 
przyczyną tą była stosowana przez dwa 
miesiące przez ukraióców akcja sabota­
żowa, polegająca na podpalaniu i niszczę 
niu mienia obywateli polskich, na napa­
daniu na transporty pocztowe, na wyko­
lejaniu pociągów, na dokonywaniu jaw­
nych aktów gwałtu, na obywateli naro­
dowości polskiej. 

Min Składkowski powołuje się dalej 
na caiy szereg dokumentów, które d wo 
dzą, że cała akcja subsydjowana była 
nrzez mocarstwa obce i dlatego rząd mu 
ilał sob'e wreszcie z akcją tą poradzić. 

Rząd miał do wyboru albo ogłosić w 
''lałcłrolsce wschodntej stan oblężenia 
któryby pociągnął za sobą rozstrzeliwa­

nia ludza, albo też spróbować wysłania 
na miejsce większych oddziałów policyj­
nych i wojskowych, któreby drogą bar­
dziej humanitarną, mianowicie przez 
przeprowadzenie rewizji i aresztowania 
doprowadziły do uspokojenia kraju. 

W tym momencie gen. Skladkowskie 
mu przerywają ukraińcy zapytując, czy 
zna fotografje przedstawiające rezultaty 
akcji pacyfistycznej w Maiopohce 
wschodniej. Na fotografjach tych można 
rozpoznać pobitych i poranionych ludzi. 

Gen. Składkowski odpowiada prze­
rywającym, że zna wypadki, kiedy mę­
żów kompromitowano przedstawiając 
żonom ich fotografje, które były nie­
prawdziwe. Fotografje — zdaniem gen. 
Składkowskiego — można fabrykować 
jak się chce. Gen Składkowski kończy 
zapewnieniem, że ukarał wszystkich, 
którzy dopuszczali się w Małopolsce 
wschodniej nadużyć, lecz za sama akcję 
pacyfistyczną rzad przejmuje odpowic-
dzialnwość 1 jest przekonany, że zasto­
sowanie jej było konieczne, obecnie bo­
wiem po wystaniu na miejsce oddzia­
łów wojskowych' i policyjnych i po Ich 

'cofnięciu — w Małopolsce wschodniej 
! zapanował spokój. 
I Po przemówieniu przedstawiciela 
rządu sejm odrzucił większością głosów 

I wniosek klubu ukraińskiego, domagaja-
|cy się wysiania do Małopolski nadzwy­
czajnej sejmowej komisji śledczej, która 
by stwierdziła na miejscu przebieg pa- j 
cyfikacji ] zachowanie się oddziałów po 
Ucyjnych i wojskowych, 

Dyskusfa w sprawie 
Brześcia. 

Punktualnie o północy rozpoczął 
sejm obrady nad wnioskiem klubu naro 
dowego w sprawie uwięzienia i przełrzy 
mywania posłów na sejm w twierdzy 
brzeskiej. 

Wśród olbrzymiego skupienia i sali 
pełnej, jakgdyby posiedzenie zaczynało 
się, mimo, iż trwało już 8 godzin — za­
brał głos referent sprawy poseł Franci­
szek Paschalski (BB). wygłaszając 20-mi 
nutowe przemówienie. Poseł Paschalski 
stanął na stanowisku identycznem, jak 
w.komisji prawniczej i uznał, że wniosek 

klubu narodowego jest niedopuszczal-
nem mieszaniem się sejmu jako władzy 
ustawodawczej w bezsporne uprawnie­
nia władzy sądowej, od sejmu i od rządu 
niezawisłej. 

Poseł Paschalski stanowisko swoje 
poparł obszernemi argumentami, iden-
tycznemi zresztą z argumentami przed-
stawionemi na komisji prawniczej. Refe­
rent uważa, że prawu stało się zadość w 
chwili, gdy aresztowanym w ustawo­
wym terminie 48 godzin przedstawiono 
sądowy nakaz aresztowania, a co się ty­
czy osadzenia ich w twierdzy brzeskiej i 
zastosowania wobec nich izolacji, to o 
tych zagadnieniach może rozstrzygać wy 
łącznie sędzia śledczy lub sąd, do które­
go na jego zarządzenie wniesiona zosta­
ła skarga. 

Obrońcy więźniów brzeskich skargę 
taka wnieśli, sąd okręgowy w Warsza 
wie odrzucił ją i sejm nie może kwestjo-
nować zarządzeń sądu. Co do zarzutów 
złego traktowania więźniów brzeskich, 
to poseł Paschalski stwierdza, iż klub na 
rodowy nie podał faktów i sejm nie mo­
że przeprowadzać w tej sprawie śledz­
twa. Pokrzywdzeni mają otwartą drogę 
do sądu i winni przed sądem, a nie przed 
nieuprawnioną do lego władzą ustawoda 
wczą skarżyć się na wyrządzone im krzy 
wdy. 

Po przemówieniu referenta Pasehal-
skiego głos zabrał poseł Stanisław Stroń 
siki (Klub narodowy), przytaczając pono 
wnie znane już z rozpraw z komisji pra­
wniczej fakty brutalnego obchodzenia 
się z więźniami w Brześciu. Szczególnie 
zarzuty swe utrzymane w tonie bardzo 
ostrym, ale wysłuchiwane przez sejm w 
milczeniu i bez przerywań, kierował 
poseł Stroński w stronę dowódcy twier­
dzy brzeskiej pułk. Biernackiego. 
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Proces sędziego Demanta przeciw „Robotnikowi". 
Sędzia, który prowadził sprawę brzeską, wyjaśnia dlaczego zerwał z P.P.S. 

Przewód sądowy wykazał, że p. Demant walczył z bolszewikami. 
(Redaktor „(Robotnika' s&azany na 6 miesięcy więzienia. 

Z Warszawy donoszą: 
Sąd okręgowy przystąpił do rozpa­

trywania sprawy redaktora „Robotni­
ka", który odpowiadał za artykuł oma­
wiający rzekome fakty z życia sędziego 
apelacyjnego do spraw szczególnego 
znaczenia, p. Jana Demanta. 

Jak wiadomo, sędzia Demant prowa­
dził w śledztwie „sprawę Brześcia" i 
stał się przedmiotem licznych ataków 
opozycji. 

Przy rozpoczęciu rozprawy przewo­
dniczący przystąpił do odczytania aktu 
oskarżenia, poczem rozpoczęło się ba-
lanle. 

Przed sądem staje p. sędzia Demant. 
— Czy strony zwalniają świadka od 

przysięgi ? 
Prok.: Oczywiście. 
Adw. Śmiarowski; — A my prosimy 

o zaprzysiężenie. 
Sędzia Demant składa przysięgę, po­

czem zeznaje: 

Co mótri SOemantf 
— Od pewnego czasu zaczęto rozpo­

wszechniać pogłoski, że miałem jakoby 
>yć zastępcą komisarza bolszewickiego 
w Kazaniu. 

W 1910 r. wyjechałem do Rosji i po 
jizaminach pracowałem na uniwersyte­

cie w kole studenckiem w Kazaniu. Po 
iityką się nie zajmowałem. 

W listopadzie 1918 roku w czasie me 
;o dyżuru na dworcu wpadł tam dowód 
a pułku Gwozdecki; ścigali go żołnie 

rze. 
Było nas dwu oficerów. 

Dobywszy rewolwerów obroniliśmy puł­
kownika. Wezwałem kompanję junktów 

aresztowaliśmy żołnierzy. 
W 1918 r. wstąpiłem do kazańskiej 

sekcji PPS., z której ideami sympatyzo­
wałem wówczas. 
NIEBAWEM PRZEKONAŁEM SIĘ, ŻE 
T A SEKCJA PPS., BYŁA TO BANDA 

ŁOTRÓW I ŁOBUZÓW, 
składająca się z jednostek komunizują-
cych. 

Ci panowie parli do czerwonej armji. 
Wówczas z p. Latowiczem zrobiliśmy 
rozłam, wyrzuciliśmy element komunisty 
czmy. 

P. Pużak zgodził się po pewnych wa­
haniach przyłączyć się do rozłamu, a to 
ze względu na fakt, iż ci komunizujący 
członkowie oddawali się pijaństwu. 

Wyrzuceni z PPS. członkowie wstę­
powali do czerwonej armji. 

Postanowiono 
zgładzić mnie 

i Łutowicza. 
Po zajęciu Kazania, przez Samarę, 

wróciłem do Polski w 1918 roku w cza­
sie okupacji niemieckiej. Zgłosiłem się 
do sądownictwa. 

W 1920 r. wraz z całym składem są­
du w Białymstoku, gdzie byłem sędzią 
śledczym, wstąpiłem do armji ochotni­
czej. 

Sędzia Lauter: — Czy przedtem nim 
powierzono panu prowadzenie śledztwa 
w sprawie brzeskiej byl pan atakowany 
przez prasę? 
— Nie. Ataki te datują się właśnie od cza 
su sprawy brzeskiej. Przedrukowała je 
cala zagranica, Niemcy i prasa amery­
kańska posunęli się tak daleko, że pisano 
o mnie, iż jako komisarz bolszewicki 
zdefraudowałem jakieś pieniądze i ucie­
kłem z nimi do Polski, a gdy minister 
Car o tein się dowiedział', to zaraz powie 
rzyl mi robotę specjalną. 

Sędzia Lauter: — Czy redakcja „Ro 
botnika" działała w interesie publicznym 

— Nie, wyłącznie dla skompromito­
wania mnie. 

Sędzia Lauter: — Jakie łączyły pana 
stosunhi z £cszczuńsiłim'€ 

— Poznałem się z nim w 1917 r., gdy 
przyjeżdżał do Łutowicza, z którym po­
zostawał w bliższych stosunkach, bo­
wiem od czasu, gdy wyratował Leszczyn 
skiego z topieli. Ody nadszedł termin po­
wrotu do Polski nie mogłem uzyskać ze­
zwolenia i wówczas skorzystałem z tej 
znajomości i zwróciłem się do Leszczyń­
skiego, który wyrobił mi zezwolenie na 
wyjazd. 

— Czy pan korzystał z pomocy finan 
sowej Leszczyńskiego? 

— Bezczelne kłamstwo i łajdactwo 
— oświadcza Demant wzburzonym glo-
I sem. 

Tutaj wypada nadmienić, że Lesz­
czyński, były komisarz do spraw pol­
skich po przewrocie bolszewickim przed 
kilku łaty ukradkiem dostał się do Polski 
by tu rozwinąć działalność komunistycz­
na. Został aresztowany w Warszawie, 

,lecz czmychnął z poczekalni sędziów 
śledczych, o czem swego czasu było głoś 
no w prasie. 

Sędzia Lauter: — Czy przyjechaw­
szy do kraju miał pan jakieś środki? 

— Zupełnie byłem pozbawiony środ­
ków i miałem tyle. ile trzeba na kawę i 
dwa ciastka. Tak dalece 

bytiem biedny, 
że chodziłem w Warszawie w bołszewic 
kim płaszczu i starej czapce studenckiej 
i tak stawiłem się do sądu apelacyjnego, 
zgłaszając; się do sądownictwa, co może 

C a t i n o C a s i n o 

DŹWIĘKOWY TEATR ŚWIETLNY 

C A S I N O 
Dziś premiera dawno zapowiadanego filmu 

mm w I f l | B „Zołtolicy 
rewelacyjny film o podłożu psychologicznym. 

W roli głównej niezrównany tragik rosyjski, 
dawno niewidziany 

I N K I S Z y N O W 
Nadprogram: dodatek dźwiękowy i aktual­

ności krajowe. 

Początek seansów o godz. 4.30. ostatniego o 
godz. 10.15. W sobotę i niedzielę poranki od 
godz. 12-ej po cenach najniższych 75 er. I I zŁ 

C a t i n o C a t i n o 

stwierdzić sekretarka prezesa sądu apela 
cyjnego. 

— Odzie pan poznał adwokata Ko­
nica Jana? 

— Poznałem go w 1918 r. Wówczas 
zbiegł do Kazania jako junkier. Mieszka 
łem z nim przez półtora miesiąca. 

Następnie sędzia Demant w odpowie­
dzi na pytania ustala swa rolę jako sę­
dzia śledczy do spraw komunistycznych 

SędziaDemant rozbił centralny komi­
tet komunistyczny w Warszawie i dwa 
centralne komitety Komunistycznej Par­
tii Zachodniej Białorusi. W samej War­
szawie wyłowił i osadził w areszcie 50 
grubych ryb komunistycznych. 

Komuniści specjalnie zajęli się jego 
osobą / wydali o nim broszurę. 

Adw. Śmiarowski: — Skąd pan brał 
pensję, pracując w kazańskim komitecie. 

— Z firmy Kon. 
— A kto panu dawał kartkę na wy­

płatę pieniędzy? 
— Łutowicz. 
— A jakież on miał stanowisko? 
—Byl komisarzem do spraw polskich 
Adw. Śmiarowski: — Jak to było z 

tymi adwokatami, którzy biegali po nre-
zesach i prokuratorach z doniesieniem, 
że pan miał być zastępcą komisarza w 
Kazania? 

— W końcu września rozpoczęła się 
ta akcja, mająca za podłoże wrogie sta­
nowisko adwokatów komunistycznych. 
Jeden z nich był u wiceprezesa w tej spra 
wie. 

Doszło do mojej wiadomości, że źród 
łem tej wersji ma być adw. Jan Konic. 
Widziałem się z nim i spytałem, czy to 
prawda, adw. Konic jednak oświadczył 
ml. że nigdy czegoś podobnego nie mó­
wił. 

— Adw. Śmiarowski: — Czy proku­
rator Rudnicki, albo wiceminister Siecz­
kowski nie pytali pana o te sprawy? 

-Nie. 
Świadek inż. Tomasz Wolski stwier­

dza, że p. Demant wybijał się z pośród 
innych swym patriotyzmem, poważnym 
stosunkiem do sprawy i sumiennością. 

Na gruncie kazańskim pojawiło sie w 
czasie wojny dużo jeńców cvwilnych z 
Kongresówki, którym trzeba było dać o-
plekę. Stworzyłem organizację pomocy 
I w tej pracy pomagał mi pan Demant. 
Przez cały czas jego pracv. gdy był na 
moich oczach skonstatowałem, że nale­
ży do osób rzadkich Intencyj I rzadkiego 
patriotyzurt. 

Na pytanie przewodniczącego świa­
dek jeszcze raz stwierdza, że sędzia De­
mant nigdy komunistą nie byl, a worost 
przeciwnie zwalczał komunistów. 

Wyrok. 
Po całodziennych rozprawach sąd 

okręgowy w Warszawie wydał wyrok, 
skazujący redaktora odpowłedziabrego 
dziennika „Robotnik*' Stefanowskiego na 
karę 6 miesięcy więzienia bez zamiany 
na grzywa, za obelgę wyrządzoną sę­
dziemu śledczemu Demantowi. a miano­
wicie za umieszczenie w ,.Robotniku" 
wiadomości, że p. Demant pełnił funkcje 
komisarza bolszewickiego w Kazaniu. 

Obie strony zapowiedziały złożenie 
apela q'i. 

W dniu 2"» stycznia o M-tej rano 
1931 r. przy ul. Grabowej N« 5—7, kom. 
N'borowski dokona licytacji w drugim 
teminie. t. j . n«żej szacunku 
5 0 0 tuz . pończoch Jedwab" 

nych f -my „Standard" . 
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przygotowywano zamach stanu? 
Echa krwawej demonstracji dn. 1 4 września w Warszawie . - Opozycja 

przygotowała szczegółowy plan walk ulicznych. 
O co mkar łen l sq przywódcy „Centrolewu 

Warszawa, 26 stycznia 
(„Iskra") W środę dnia 4 lutego r. b. 

rozpocznie się w Warszawskim sądzie 
okręgowym sprawa 9 oskarżonych, w y 
bitnych członków centralnych władz P. 
P. S. CKW. oraz milicji tego stronnic­
twa, którzy zorganizowali manifestacje 
na ulicach Warszawy w dniu 14 wrze­
śnia 1930 r. Manifestacje te zakończyły 
się przelewem krwi. Podczas strzelani­
ny w Alejach Ujazdowskich zabite zo­
stały 2 osoby, a 9 osób, z czego 5 funk-
cjonarjuszów policji, między nimi podko 
mlsarz Lublejewski — zostało rannych. 

Nazwiska oskarżonych brzmią: b. 
poseł Józef Dzięgielewski, b. poseł Ed­
mund Chodyński, redaktor tygodnika 
„Chłopska Prawda" Marjan Synowiec-
kl, radna Justyna Budzińska - Tylicka, 
oraz członkowie milicji PPS . CKW. : Zy 
gmunt Szulman, Józef Kusiak, Włady­
sław Roguski, Jan Byliński i Antoni Ru-
szkiewicz. 

Oskarżeni odpowiadać będą za zor­
ganizowanie i branie udziału w demon­
stracji, która działając wspólnemi siłami 
wszystkich uczestników przy użyciu 
broni palnej i materiałów wybuchowych 
dopuściła się przemocą przeciwdziała­
nia oddziałom policji, wezwane] do roz­
proszenia niedozwolonego pochodu po 
ulicach Warszawy w niedzielę dnia 14 
września 1930 r 

Przygotowania. 
Wypadki warszawskie z dn 14. wrze 

śnia ub. r. poprzedziło gruntowne przy­
gotowanie polityczno - propagandowe. 
zorganizowane przez centralne władze 
wymienionych 5 partyj z PPS . C K W na 
czele. 

Już od moja 1930 r. dały się zauwa­
żyć w całym kralu energiczne przygo­
towania PPS. CKW. do walki czynnej 
z rządem. Bezpośrednio przed wielkim 
kongresem, urządzonym przez t. zw. 
„Centrolew" w Krakowie, zaczęto w P 
P. S. CKW kolportować wiadomości, że 
właściwa walka rozpocznie się w Kra­
kowie 1 że walkę tę trzeba będzie rozpo 
cząć natychmiast, Jeżeli policja do odby­
cia kongresu krakowskiego nie dopuści. 

Do Krakowa na kongres z każdej 
dzielnicy w Warszawie delegowano po 
kilkunastu ludzi. Wielu delegatów uzbro 
jonp w rewolwery. W dniu, w którym 
obradował kongres krakowski, zarządzi 
ły władze PPS . CKW. w Warszawie 
we wszystkich dzielnicach ostre pogoto 
wio, na wypadek, gdyby rozwój wypad 
ków w Krakowie doprowadził już do o-
czekiwanej walki czynnej. Po otrzyma­
niu sygnału z Krakowa, że walka rozpo 
częła się — milicji PPS . C K W w War­
szawie miała rozpocząć akcję w stolicy, 
Ucząc się zgóry z tem, że pod naporem 
czynnego wystąpienia uzbrojonych od­
działów 1 rozlewu krwi — rząd będzie 
zmuszony ustąpić. 

Kongres krakowski 

manifestacjach wywołać wszędzie star­
cia zbrojne z policją. 

Na wszystkich zebraniach w poszczę 
polnych dzielnicach PPS. CKW. mówcy 
podkreślali, że kongres krakowski nie 
udał się, gdyż masy ludowe „są jeszcze 
śpiące", ale podkreślali jednocześnie, że 
,dniem ostatecznej rozprawy z rządem 
będzie dzień 14 września". Mówiąc o dn. 
14 września 1930 r., członkowie PPS. 
CKW. twierdzili, że rozpocznie się w 
tym dniu albo walka zbro ;na z rządem, i 
albo Marszałek Piłsudski ulęknie się roz 
lewu krwi i dobrowolnie ustąpi. 

Przeprowadziwszy takie przylotowa 
nia psychiczno - propagandowe — jedno 
cześnie energicznie przygotowywano i 
zbrojono milicję partyjną. W lokalach 
PPS. CKW. rozpoczęły się regularne ze­
brania komendantów milicji, drużyno-
wych, sekcyjnych i ich zastępców. Już 
w marcu 1929 r. na jednem z t a k i c h ze­
brań odbytem w lokMu PPS. CKW. w 
Warszawie, przy ul. Wareckiej nr. 7, se­
kretarz generalny partji pos. Pużak miał 
wykład o walkach ulicznych, mówiąc że 
PPS- C K W musi zapoznać milicję swoją 
Z techniką walk ulicznych, gdyż taki! 

m 
natami, o rzucaniu granatów pod czołgi 
o stawianiu barykad. Pozatem wykłada, 
no na kursach tych terenoznawstwo ze 
specjalnem uwzględnieniem położenia 
ulic, placów, skwerów i komisarjatów 
policji w Warszawie, dalej o mierzeniu 
na oko odległości i o obliczaniu czasu, 
jaki jest do przebycia tych odległości 
pieszo potrzebny. Organizacją kursów 
zajmował się pos. Dzięgielewski i poseł 
Chodyński. 

W chwili gdy PPS. CKW. przeszła do 
bezwzględnej opozyq'i, dotychczasowa 
milicja t. zw. porządkowa, została po­
dzielona na 2 grupy: A. i B. Grupa A. 
składała się z ludzi godnych zaufania 
najwyższych czynników partyjnych l 
działalność tej grupy była zakonspirowa 
na. Grr.pa A. stanowiła właściwą milicję 
bojową, a grupa B. pozostała dawną mi­
licją porządkową i pewnego rodzaju -e-
zerwą dla grupy A. Dzięgielewski i Cho 
dyrtski kierowali grupą A . Zadania ich 
polegały na wybieraniu ludzi zdecydowa 
nych do prowadzenia akcji bojowej, na 
kwalifikowaniu milicjantów, a przede-
wszystkiem na urządzeniu demonstracy) 
ulicznych. Redaktor Marjan Synowieckl 

wybitą inne numery, dowolne. W przed­
dzień manifestacji warszawskich, a mia­
nowicie w dniu 13 września ¡930 r. roz­
dawano broń również, a wszystkie rewol 
wery były nowe, umieszczone w pudel­
kach tekturowych, nawet ze szczotecz­
kami do czyszczenia. W kilka dni po wy 
padkach 14 września ub. r. pos. Dzięgie­
lewski w lokalu „Robotnika" wypytywał 
członków milicji, co kto z nich podczas 
manifestacji robił i wychwalał tych, któ­
rzy meldowali mu, iż strzelali do policji. 

Krwawa demonstracja 
Na wiecu odbytem w Dolinie Szwaj­

carskiej przemawiali: pp. Limanowski. 
Niedziałkowski, Smoła, łlofmokl-Ostrow 
ski, Rogowicz, Kwieciński i Budzińska-
Tyllcka. Przemówienia podburzające do 
walki i rządem podnieciły słuchaczy, 
którzy utworzyli wbrew zakazowi władz 
bezpieczeństwa, pochód Na czele pocho­
du ustawiły się kobiety pod wodzą Bu-
dzińsklej-Tylickiej. Oddziały policyjne 
miały kategoryczny zakaz strzelania do 
manifestantów. Kiedy pochód ruszył Ale 
jaml Ujazdowskiemi — policja wezwała 

walki mogą tyć w przyszłości niezbędne był głównym dostawcą broni palnej i on tłum do rozejścia się. 
J I _ _ L _ 1 / - A r _ . » » » „ ' 1 _ _ 1 dla obaleń'a rządów pbmajowych. Poseł też brca przechowywał, 
Pużak wykładał o użyciu w walkach uli-1 _ . 
cznych rewolwerów i granatów (kprabi-1

 ? ł K O D O t f f l l k ' 6 S k f a d f l i C c I 
ny — według wykładowcy — mniej się 
do walk ulicznych nadają ze względu n» I broni, 

Broń rozdawano milicjantom w loka­
lu dzieuika „Robotnik" i tygodnika „Po­
budka*. Rozdawaniem broni zajmowali 
się Dzięgielewski, Synowieoki, instruktor 
milicji Żrubik-Kozakiewcz i Chodyński, 

rykoszety kul), o stawianiu barykad, o 
sposobie obrony barykad, o wykopywa­
niu przed Iwykcdflimi rowów, które u-
trudniają akcję czołgów i o technice wal 
ki z samochodami pancernemi. Oddziel­
ny cykł wykładów poświęcony był nau­
ce o materiałach, z których buduje się ba 

^ l i s t o p a d z i e 1929 r. w lokalu zwiąż ^ R i ' ^ mzlzawacydo bpmbę. która spowodowalaśmierć jednej 
ku zawodowego kdeiarzy"w Warszawie sporządzania bomb, gdyż w takie bomby 

W odpowiedzi padły z pochodu okrzy­
ki antyrządowe, obelgi skierowane prze­
ciwko policjantom i pojedyncze strzały 
rewolwerowe. Dowodzący oddziałami po 
licyjnemi zorientował się. że nagłe natar 
cie policji mogłoby wywołać zbyt wiel­
ki rozlew krwi i wobec tego pochód roz­
proszył oddział konny w ciągu dwuch 
minut. 

Policja była przez ca'y czas ostrzeli-
a ten ostatni wspominał nawet na j ed - 'uww przez milicianiów P.P.S. C.K.W. 'z' 
nem z zebrań że part ja opodatkuje zwiaz czerwOnemi opaskami na ramionach, 
ki zawodowe i z tych dochodów będlic I Przed ogródkiem Rckerta wybuchła 

przy ul. Czerwonego Krzyża nr. 20, odby 
wał się kurs instruktorski dla dzielnico­
wych komendantów milicji. Na kursie 
tym wykładano o organizaaji bojowej, o 
walce ulicznej, o obchodzeniu się z gra-

muszu być milicjanci P.P.S 
nież uzbrojeni. 

Wydawane milicjantom rewolwery 
miały dla zatarcia śladów usunięte pilni­
kiem numery fabryczne i na ich miejsce 

osoby. Sekcja zwłok drugiego zabitego 
C.K.W. rów wykazała ranę postrzałową od kuli rewol 

'werowej, co dowodzi, iż strzał padł z 
tłumu, gdyż policja, jeżeliby nawet strze 
lała — to strzelać mogła wyłącznie z ka­
rabinów. 

L o t n i c y p o l s c y w O p o l u 
o t r z y m a l i j j j u ź a k t o s k a r ż e n i a . 

Berlin, 26 stycznia. 
W sprawie lotników polskich, którzy 

wskutek złych warunków atmosferycz­
nych zmuszeni byli do lądowania pod 
Opolem, niemieckie władze prokurator­
skie wygotowały już akt oskarżenia. 

Prokuratura oskarża sierżanta Hugo­
na Wolffa i plutonowego Marjana Imie-
lę, że: 1) przekroczyli granicę państwa 
niemiieckiego bez upoważnienia, że nie 
byli w posiadaniu, koniecznych według 

wobec oboje- J istniejących przepisów, dowodów osobi 
stych; 2 ) jako cudzoziemcy nie zastoso. 
wali się do paragrafu przepisów paszpor 
towych, nakazującego wylegitymowanie 
się paszportem lub innym, dozwolonym 
w przepisach dowodem osobistym; 3) 
przeciwdziałali przepisom o ruchu sa­
molotów, a mianowicie paragrafowi, we­
dług którego samoloty zagraniczne upra­
wnione są do przelatywano i poruszania 
się na terenie państwa niemieckiego, je 

tności szerokich mas ludowych — nie 
pociąbnął za sobą walki zbrojnej i nie 
osiągnął zamierzonych przez jego aran­
żerów roznrarów. Kongres zakończył 
się uchwaleniem rezolucji, głoszącej, że 
zebrani w Krakowie podejmują walkę o 
usunięcie rządu i będą ją prowadz'ć aż 
do zwycięstwa, że zobowiązania zaclą-
gnięt3 przez rząd wobec zagranicy nie 
będą uznane przez Rzeczpospolitą I że 
„przedstawiciele demokracji" zebrani 
w Krakowie użyją siły fizycznej. Rezo­
lucja wypawiadała również przekona­
nie, że Prezydent Rzeczypospolitej wi­
nien ustąpić. 

Plan akcji zbrojnej. 
Orjentujac się w znikomych rezulta­

tach, jakie dał kongres krakowski, przy 
wódcy PPS. CKW. postanowili walkę 
zbrojrą z rządem rozpoczynać nie w jed nowicle we wczesnych godzinach poroń 
nem czy w dwuch miastach, jak w War- J nych urzędnicy skarbowi i opieczętowali 
szawłe i w Krakowie, (lecz rozpocząć ją całkowity znpas wyrobów alkoholowych 
na cauym terenJe kraju i dlatego na dzień znajdujących się w bufecie sejmowym. 
U września 1939 r. postanowiono urzą-| Okazuje się, że bufet sejmowy istnle-
dzić manifestacje antyrządowe w 24 mia jacy już od 12 lat nie posiada dotąd kon­
tach Rzeczypospolitej z tem, ażeby poses j i na wyszynk alkoholu. Tymczasem 

śli to dozwolone jest na mocy umowy, za 
wartej między Rzeszą Niemiecką, a pań­
stwem macierzystem lub jeśli rząd Rze­
szy wydał specjalne zewolenie na prze­
lot, oraz że naruszyli ustawę o komuni­
kacji lotniczej. 

W dalszym ciągu akt oskarżenia oma 
wia wypadki związane z samem wylądo 
waniem lotników polskich pod Opolem, 
poczem podaje orzeczenie rzeczoznawcy 
Oxe, który w swem oświadczeniu stwier 
dza. że zabłądzenie lotników nie było 
wykluczone. Kompasy w które były zao­
patrzone aparaty lotników poskich były 
typu francuskiego z pudełkiem kompasu 
poruszającem się tylko w prawo i w le­
wo. Przy kompasach tego rodzaju jest 
bezwzględnie możliwe, że w czasie nie­
spokojnego lotu kompas odchyli się tyl­
ko w jednym kierunku i że Igła magnego 
wa przez dłuższy czas kierunek ten za-
chowa. Dlatego zupełnie możliwem jest 

że Wolff, zgodnie z kompasem przypust 
czał, Iż leci na wschód, podczas, gdy le­
ciał na zachód. Pozatem lot odbywał się 
rzeczywiście przy niepomyślnej pogodzie. 

Według iniormacyj oficjalnej stacji 
meteeroJogicznej we Wrocławiu przecho 
dziły dnia 19-go stycznia 1931 roku oko. 
ło południa śnieżyce od strony południo­
wo-wschodniej Poznania w kierunku na 
teren od górnośląskiej Odry na południe. 

Mimo przytoczonych w akcie oskar-
Żenią okoliczności w jakich odbywał sic 
lot, niemieckie władze prokuratorskie 
uznały za stosowne w zakończeniu aktu 
oskarżenia postawić wniosek o odby­
cie rozprawy głównej przed sądem poko 
ju w Opolu, oraz zarządzenie dal$zego 
aresztu śledczego w stosunku do lotni­
ków polskich. 

Bufet sejmowy bez wódki, 
ffosion>le n>nos*q netutię do min. skarbu. 

Warszawa, 26 stycznia. I sprzedaż alkoholu na terenie 
- ' seimu Dziś rano posłów i senatorów zgro 

madzonych w gmaohu sejmu spotkała 
przykra niespodzianka. Zjawili się mia 

gmachu 
ejmu została wogóle zakazana. 

Posłowie i senatorowie wszystkich 
stronnictw zamierzają wystąpić w te) 
sprawie zbiorowo do ministerstwa skar­
bu z prośbą o skasowanie zarządzenia. 

W sejmie mówią, że nigdy jesz-cza 
stronnictwa sejmowe i senackie nie wy­
stępowały tak sc-lidamie jak w sprawie 
wyrobów alkoholowych w bufecie sej­
mowym. 

Wilno, 26 stycznia 
W związku z przekazaniem przez p. 

ministra przemysłu i handlu, Prystora, 
djęt poselskich na cele opieki społecznej 
na Wileńszczyźnie, utworzył się w Wił 
nie komitet, w skład którego weszli: p. 
Janina Prystorowa, jako przewodniczą­
ca, p. Zofia Kadenacowa, p. W. Piłsud­
ska, oraz naczelnik wojewódzkiego wy­
działu opieki społecznej, p. Konrad Jacz 
— jako członkowie. 

Zadaniem komitetu będzie z jedne; 
3 l r o n y podział stale wpływających 
wpłat miesięcznych, ofiarowanych przez 
ministra, z drugiej strony gromadzenie in 
nych funduszów na cele opieki społecz­
nej. 



Str. 4 27. ! 7p«blłk 1931: Nr. 27 

S T Y C Z E Ń 

WTOREK 

Dziś Jana Zł. 
Jutro Ob| iw.Agnieszki 

Wschód słońc* ^ 7.24 
Zachód stonca * 4.12 
W«chód księżyca 10.37 
Zachód księżycu 1.12 
DtuSość dnia 7 47 
Przybyto dnia 1.04 

Stroik w przemyśle włókienniczym w Zgierzu 
Robotnicy nie z g o d z i l i sią na p r o p o n o w a n ą redukcją prac. 

Syfuacla w Łodzi wyjaśni się w bieżącym tygodniu. 

G r y p a w y g a s ł a . 
Choroba ta pociągnęła tysiące 

ofiar. 
Z ostatnich raportów wojewódzkich, 

które otrzymało ministerstwo spraw we 
wnętrznych, wynika, że na całym tere 
nie kraju wygasła epidemja grypy. 

Groźna ta, w początkach roku choro 
ba pociągnęła tysiące ofiar i zapełniła 
szpitale. 

D z i e c k o w ś m i e t n i k u . 
Podrzutka odniesiono do komi­

sariatu. 
Przechodząca wczoraj w godzinach 

-annych przez podwórze domu nr. 58 
przy ulicy Zachodniej jedna z lokatorek 
tego domu, usłyszała od strony stojące) 
w końcu podwórza skrzyni ze śmieciami 
przygłuszony płacz dziecka. 

Lokatorka ta po zbliżeniu się do 
'•krzyni i odgrzebaniu warstwy śmieci, 
.ijrzała zawinięte w szmaty i duszące 
się z płaczu niemowlę płci męskiej. 

Do brudnych szmat w jakie zawinię­
te było nieszczęśliwe niemowlę, przy­
czepiona była szpilką kartka. 

Na kartce pisze w języku ży­
dowskim, nieznana matka niemowlęcia, 
iż zwraca się z gorącym apelem do lu­
dzi, którzy znajdą jej dziecko. Pisała o-
na, że znajduje się w bardzo ciężkiej sy­
tuacji i nie jest w stanie wyżywić ani 
ciebie ani dziecka. Przed rokiem zaled­
wie, kilka tygodni po ślubie, mąż jej wy 
jechał zagranicę, w celu znalezienia pra 
cy i od tej pory nie daje o sobie znaku 
życia. 

Nie chcąc popełnić dzieciobójstwa, 
wolała dziecko podrzucić. 

Lokatorzy domu odnieśli dziecko 
wraz ze znalezionym listem do gminy ży­
dowskiej, i gdy nie zostało one przez 
;4minę przyjęte, odnieśli je do komisarja-
tu. Policja wszczęła za matką niemowlę 
cia poszukiwania. (p). 

P o d k o ł a m i pociągu. 
Tragiczny wynadek na dworcu 

kaliskim. 
Wczoraj wieczorem dworzec Kaliski 

był terenem wstrząsającego wypadku, 
którego ofiarą pad! kolejarz z Sieradza, 
Stanisław Pogorzelski. 

Pogorzelski, jadąc 2 Sieradza do Ło­
dzi, gdzie miaf obecnie pełnić służbę, wy­
skoczył w biegu z pociągu, który już 
•..jeżdżał na dworzec! 

Dostał się on pod kola wagonu, które 
;dcięly mu jedną nogę i zmiażdżyły 
-zaszkę. 

Nieszczęsnego wydobyto z pod wa­
gonu, gdy jeszcze żdrradza? oznaki ży­
cia. Przeniesiono go do poczekalni dwor­
cowej, w której po upływie kilku minut 
wyzionął ducha. 

Zwłoki zabezpieczono na miejscu do 
zejścia władz. 

D ą f i u r ą i a p t f e k . 
Dziś w nocy dyżurują, następujące apteki 

J, Koprowskiego (Nowomiejska 15), S. Traw-
I..-sklei (Brzezińska 56). M RozenMuma (Cc 

:ielniar*a 12), M. Bartoszewski (Piotrkowska 93). 
,1 Kłupta (Kątna 54) L. Czyński (Rokicoska 53). 
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Zmiana sytuacji w łódzkim przemyśle 
włókienniczym spowodowała żywe zaję­
cie się tą sprawą przez organizacje za­
wodowe włókniarzy. Z raportów delega 
tów fabrycznych wynika, że w szeregu 
fabryk, zwłaszcza średniego i drobnego 
przemysłu zaszły w ostatnim tygodniu 
bardzo poważne zmiany, jak wymówie­
nie pracy, zapowiedź redukcji płac, 
zmiana systemu pracy itd. Ponieważ na 
pojedynczych raportach delegatów nie 
można jeszcze budować konkretnych 

wniosków o stanie zatrudnienia w prze­
myśle i zmianach jakie zaszły, na śro­
dę we wszystkich związkach zawodo­
wych włókniarzy zwołane zostały walne 
zebrania delegatów fabrycznych. 

Zebrania te mają wyjątkowe znacze­
nie, albowiem wszyscy delegaci, wezwą 
ni na naradę, otrzymali polecenie bar­
dzo skrupulatnego zebrania materjałów 
dotyczących zakładów przemysłowych, 
w których pracują. Będą to więc zebra­
nia sprawozdawcze, ua podstawie któ 

Sprawa Wroczyński — Groszkowski. 
K o m i s j a z g ł o s i 2 w n i o s k i : 

w i ę k s z o ś c i i m n i e j s z o ś c i . 
Na porządku dziennym najbliższego 

posiedzenia rady tn ejskiej, które odbę­
dzie się w czwartek, znajdują się dwie 
ciekawe sprawy, a mianowicie wybór 
prezydjum rady na rok 1931 i sprawozda 
nie komisj dla'sprawy.b.. radnego Gro-
szkowskiego i radnego Wolczyńskiego. , 

Jak się dowiadujemy na posiedzenie 
rady miejskiej wpłyną dwa. wnjosk" w 
tej sprawie, a mianowicie: wniosek wię 

Równocześnie wniosek mniejszości 
stwierdza, że weksle, które pp. Wolczyń-
ski i Groszkowski złożyli, przewyższają 
rzeczywistą kwotę, jaką radni ci po­
djęli z kas tramwajów i elektrowni. 

W konkluzji wniosek mniejszości żą­
da przejścja nad całą tą sprawą do po­
rządku dz ennego. 

Dowiadujemy się, że onegdaj w miesz 
kaniu jednego z radnych odbyło się ze-

kszości, za którym wypowiedzjel się3-ej branie, na które zaproszeni zostali wszys 
członkowie komisji, proponujący radzie j cy radni, nienależący do obecnej większo 
miejskiej wyrażenie p. Groszkowskiemu, śc' radzieckiej 
potępień c j wykluczenie radnego .Woj 
czyńskiego z grona radnych, oraz drugi 
wniosek, pozostałych dwucli członków 

Tematem tego zebrania była właśnie 
sprawą-pp. Wolczyńskiego i Groszkow-
skiego j stanowiska, jakie ma zająć na 

komisji, stwierdzający... że przyjęcie najbliższeszem posiedzeniu opozycja wo-
przez prezydium rady miejskiej weksli bec wn psków większości komisji spe-
od p. Groszkowskiego i Wolczyńskiego cjąlnej. (b) 
sprawę te za!atwito ostatecznie. 

cyrh związki zawodowe zorjentują się 
w sytuacji panującej w Łodzi i przedsię-
wezmą interwencję w ministerstwie pra­
cy i opieki społecznej. 

W Zgierzu, w przemyśle włókienni­
czym skończył się w sobotę termin wy­
mówień we wszystkich fabrykach. Fa­
bryki wielkiego przemysłu, które rów­
nież wypowiedziały swym robotnikom 
pracę, nie przeprowadziły narazić żad­
nych zasadniczych zmian, poza nieznacz 
nemi redukcjami personalnemi. Fabryki 
te jednakże przedłużyły w dalszym cią­
gu wymówienia pracy na dwa tygodnie. 

Natomiast fabryki, należące do śred­
niego przemysłu, zwróciły się do robot 
ników z propozycją obniżenia płac o 10 
proc. Niektórzy robotnicy przyjęli tę. 
propozycję i od dnia wczorajszego pracu 
ją już na nowych warunkach. Natomiast 
robotnicy zatrudnieni w czterech tkal­
niach zgierskich Bernikiera, Wirtha, 
Bemikiera juniora i Meyera nie przyjęli 
propozycji pracodawców i w dniu wczo 
rajszym ogłosili strejk. Fabryki te więc 
od wczoraj są nieczynne. 

Ostateczne wyjaśnienie sytuacji w 
przemyśle zgierskim nastąpi w bieżą­
cym tygodniu. 

Wreszcie, według raportów nadesz-
łych z Zawiercia, strejk, jaki wybuch:: 
tam przed dwoma tygodniami trwa w 
dalszym ciągu. Jak wiadomo, zarząd za­
kładów przemysłowych zredukował 500 
tkaczy i zamierzał przeprowadzić reorga 
nizację pracy, przez powiększenie ilości 
obsługiwanych przez robotników kro­
sien. Zmiany te spowodowały strejk ro­
botników, który trwa do dnia dzisiejsze 
go. W najbliższych dniach nastąpić ma 
arbitraż ministerstwa pracy. (i). 

Źród ła lecznicze pod Łodzią . 
Komisja instytutu geologicznego stwierdziła właściwości 

lecznicze źródeł ozorkowskich. 

Niezwykłe wyniki badań profesorów. 
Pmd k,,ku ~ w i '^m^i^mĄ 

P # r Ł d 0 C h ( ^ d ° ?? S t 0 p n i C' v l d a wytryskująca z tych źródeł zawiera 
znajdujące się przy ulicy Ko - !w sobie bardzo znaczną ilość najróżmej 

juz o ciekawem zjawisku zaobserwawa-
nem przypadkowo w niektórych punk­
tach miasta Ozorkowa pod Łodzią. 

Otóż mieszkańcy Ozorkowa zauwa­
żyli, że woda w niektórych studniach 
wydaje zapach siarki i ma bardzo wyso 
ką, jak dla wody studziennej, ciepłotę. 

Odkrycie to spowodowało zwróce­
nie się magistratu miasta Ozorkowa do 
władz wojewódzkich z prośbą o wyde­
legowanie fachowej komisji, która wyda 
łaby swoją opinję w sprawie tego nie­
codziennego zjawiska. 

I oto przed kilku dniami do Ozorko­
wa zjechała komisja instytutu geologicz 
nego im. Staszica z prof. Mieczysławem 
Potęgą na czele i przystąpiła do badania 
odkrytych źródeł. Badania te dały 
nieoczekiwane, sensacyjne wprost wy­

niki. 
Okazało się mianowicie, że na tere-

Dr. med. 

•J. P O L A K 
C h o r o b y w e w n ę t r z n e I A l l e r g i c z n e . 

astm. pokrzywiła, arlielyra, Kimtynn. 
(II. 6-90 Sierpnia Z Z EJ„ 
T e ' . 164 -21 . — Przyjrou'e w dni powszednie 
^•i godziny 6-el do7-ci, — w niedziele i iwięta 

od godz. 11-ej do 12-el 

ściuszki 19. tryskające z głębokości 72 
metrów posiada wodę wydzielającą za­
pach siarki i mającą smak żelazisty, 
przyczem ciepłota tej wody również 
sięga 20 stopni C. 

Przy szkole miejskiej znajduje się 
źródło, którego woda posiada te same 
właściwości, a ciepłota dochodzi nawet 

szych składników chemicznych, jak 
kwas węglowy, siarkę i soue. 

Po przeprowadzeniu dokładnych, ba­
dań, komisja zawiadomiła urząd woje­
wódzki, jak również władze centralne o 
wyniku swych prac i wydała opinję. że 
źródła odkryte w Ozorkowie mają wy­
bitne właściwości lecznicze i nadają sie 

nie miasta Ozorkowa znajdują się źró 
dla naturalnych wód mineralnych, po- Jdziła komisja 
siadających duże właściwości lecznicze. znaczna ilość siarki i żelaza. 

I tak na Zielonym Rynku i przy ulicy Badania komisji przeprowadzone nad 

do 22 stopni C , przyczem siła wytrysku ( db. kąpieli kuracyjnych 
jącej ze źródła wody jest tak wielka, że Charakterystycznym jest szczegół, 
tworzy się fontanna wysokości około że mieszkańcy miasta Ozorkowa, jak ró-

'20 metrów. wnież bliższej okolicy, już od dłuższego 
Na specjalną uwagę zasługuje źródło, czasu, w każdym bądź razie na długo 
znajdujące się tuż przy magistracie na przed przybyciem komisji, korzystali z 
głównym rynku. Ze źródła tego wytry- odkrytych źródeł ze skutkami pod 
skuje woda czterema strumieniami, z i względem zdrowotnym bardzo dodat-
których 3 strumienie są zimne, zaś niemi. 
czwarty — ciepły, przyczem wszystkie | , Należy przypuszczać, że odnośne 
cztery strumienie zawierają, jak stwler, władze zajmą się wykorzystaniem od­

krycia uczynionego na terenie miasta 
Ozorkowa, które ma przed sobą obecnie 
kolosalne możliwości rozwoju, (p) 

u z 
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OBNIŻYĆ W S Z Y S T K I E CENY! 
Jest to jedyny, racjonalny sposób wzmożenia konsumpcji i zwalcze­

nia ciężkiego kryzysu gospodarczego. 

J u z y obrót mały zysk" - ^ o hasło dnia dzisiejszego. 
„(Republika" 

— 1 5 groszy. 
W niedzielnym numerze „Republiki" 

umieściliśmy zapowiedź obniżenia ceny 
numeru naszego dziennika w dni pow­
szednie dto 15 groszy. Począwszy od dnia 
wczorajszego zapowiedź ao stała urzeczy­
wistniona, cenę pisma obniżyliśmy o 40 
procent, czyli obecnie i nadal numer ko­
sztuje tylko 15 groszy. W ten sposób 
„Republika" jest najtańszem pismem po 
rannem w Łodzi, a nawet w całej Polsce, 
Jeśli wziąć pod uwagę objętość oraz 
treść, zawierająca pełnię inloiunacji poli­
tycznych i gospodarczych oraz dodatki 
specjalne. 

Obniżenie ceny „Republiki'' do 15 
grogzy wywołało w mieście znaczny 
efekt; Słusznie widziano w tem objaw 
fali potanienia i innych artykułów prze­
mysłowych. Nie mniej jednak w ciągu 
wczorajszego dnia zwracano się do nas 
ze sfer naszych Czytelników z licznemi 
zapytaniluni, na które dawaliśmy wy­
czerpujące odpowiedzi. 

— Czy zniżka ceny „Republiki" jest 
tymczasowa i skierowana na wywołanie 
efektów doraźnych? 

— Nie. Zniżka ceny została nam po­
dyktowana już oddawna przez nas 
wentylowany i rozważany plan reorgani­
zacji polityki wydawniczej zgodnie z 
położeniem ekonomicznem kraju i po. 
irzebami społeczeństwa. Tylko przez ta­
nią, a masową produkcję może się dziś 
utrzymać i dźwignąć zarówno prywatny 
warsztat pracy, jak i całe gospodarstwo 
społeczne. Musimy sprzedawać gazetę 
tanio, aby rozszerzył się znakomicie ry­
nek zbytuyąby gazeta trafiła nie tylko 
do rąk czytelnika zamożniejszego, ale 
każdego czytelnika!... 

— Jakim sposobem wydawnictwo pa 
nów może do tego stopnia potanić swą 
produkcję? Zapewne równocześnie obci­
nacie panowie płace zarobkowe dzien­
nikarzy i personelu technicznego? 

— Nic podobnego! Zniżka powszech- { 
na cen, która oparłaby się na zniżce 
płac nie da żadnych efektów. Nie obni­
żyliśmy płac i nie mamy zamiaru, tego 
czynić. Tak samo nie zredukowaliśmy 
ani jednego pracownika. Zatrudniając 
najliczniejszy w Łodzi personel drukar­
ski, w dalszym ciągu opieramy się na 
umowie zbiorowej, zawartej już dawno J 
złe związkiem zecerów. Posiadając naj­
liczniejsze w Łodzi redakcję, płacimy 
pracownikom naszym pensje z pewnoś­
cią w Łodzi w branży wydawniczej naj­
wyższe. 

— A więc jakim sposobem możecie 
panowie teraz tak znacznie opuścić z ce­
ny? 

— Drogą nflacjonalizowanąa pracy 
wewnętrznej, drogą udoskonalonej orga­
nizacji, oszczędności w materjałach i su 
rowcach. W każdym warsztacie pracy 
wielkie stosunkowo wartości giną nie­
produkcyjnie, wskutek dezorganizacji, 
bezplanowości, nieuwagi. W okresach 
dobrej konjunktury nie zwrwca się na to 
uwagi, ale w czasie depresji gospodar­
czej należy zwrócić baczną uwagę na te 
czynniki i przez należyte zużytkowanie 
pracy i materiałów spowodować reduk-

Od pewnego czasu obserwujemy w 
Łodzi zjawisko zniżania cen we wszyst-
kch niemal dziedzinach życia gospodar­
czego. Kolosalny kryzys musiał spowo-
wać potanienie wjelu* przedmiotów co­
dziennego użytku, które z powodu nad­
miernie wysokich cen, niedostępne były 
dla szerokiego ogółu konsumentów. W 
pierwszym rzędz e zaznaczyło się wiel­
kie potanienie towarów włókienniczych. 
Zakłady przemysłowcniemal co dwa ty­
godnie wydają nowe cenniki, obniżając 
ceny do ininmum. Niezależnie od tego 
zaznaczył się stały spadek, cen artyku­
łów pierwszej potrzeby. 

Nadprodukcja płodów rolnych spo­
wodowała w pierwszym rzędzie gwałto­
wne potanienie zboża i mąki, a co zatem 
idzie pieczywa. Pieczywo w ciągu osta­
tnich dwuch miesięcy spadło w cenie 
trzykrotnie. Za artykułami mącznemi 

przyszła kolej na mięso. Początkowo o-
bniżono ceny w handlu hurtowym roga-
czną i nierogacizną. Za handlem burto­
wym poszedł handel detaliczny. W ciągu 
bieżącego miesiąca ceny mięsa w sprze­
daży detalicznej w Łodzi zostały obni­
żone o 20 proc. Oczywiście musiały się 
do tego zastosować również masarnie, 
obniżając ceny wędlin i przetworów mię­
snych o 15 — 20 proc. 

Fala redukcji cen zaczęła ogarniać 
coraz to szersze dzedziny źyca gospo­
darczego. Ale przy tem zaobserwować 
można rzecz niezwykle znamienną i go­
dną podkreślenia. Mimo potanienia arty­
kułów żywnościowych, 
restauracje i kawiarnie nic zdobyły się 
jeszcze na redukcję swych cenników. 

" W restauracjach i kawiarniach ceny 
utrzymują się w dalszym ciągu na wy­
sokim poziomie tak, że ingerencja w tej 
sprawie staje się rzeczą konieczną. 

Nie będziemy gołosłowni, lecz przy­
toczymy fakty i ceny. Otóż wiadomą jest 
rzeczą, że istneją w Łodzi dwie katęgo-
rję kawiarń. Różnica między niemi jest 
zasadniczo ta tylko że kawiarnie wyższej 
kategorji posiadają większe i ładniej u-
rządżóne lokale. Po za tem niema różni­
cy w jakości podawanych w nich-napo­

jów,' ciastek i kanapek. Rozumiemy do 
skonale. że kawiarnie perwszej katego­
rji, mając liczniejszy personel i droższy 
lokal muszą pobierać wyższe ceny. Ale 
ta różnica cen nie może być 

tak niewspółmierna, tak rażąca, 
jak to ma miejsce obecne. 

Podczas gdy w kawiarniach drugiego 
rzędu cena herbaty czy pół czarnej wy­
nosi 25 — 30 groszy, w kawiarniach pier­
wszej kategorji napoje te kosztują po 55 
groszy. 55 groszy za szklankę herbaty — 
jest. to cena wprost horcndalna. A przy-
tem nje może mieć w tym wypadku tłu­
maczenia, iż koszty utrzymania orkiestry 
wpływają ua ustalenie cen kawiarnia­
nych. W.tym Wypadku bowiem w godzi­
nach rannych, gdy orkiestra nie gra ceny 
musiałyby być bardzo wydatnie obniżo­
ne..Zniżka ta wynosi jednak zaledwie 5 
groszy — a przyznać trzeba, że cetta 50 
groszy za szklankę herbaty, czy pół 

szklanki czarnej kawy to ciężar niepo­
mierny dla konsumenta. 

Według dokładnych obliczeń fachow­
ców, koszt własny szklanki herbaty nie 
powinien kalkulować się wyżej , niż 5 — 
7 groszy. Dodając do tego koszty prowa­
dzen i przedsiębiorstwa, personelu, po­
datków j t. d. szklanka herbaty w żad­
nym wypadku nie może i nie powinna 
przekraczać ceny 25 — 30 groszy, czyli 
o 50 proc. niżej dotychczasowych cen. 

Tak być powinno i tak stać się musi w 
jaknajszybszym czasie. Na tem jednak 
n'e koniec. Niesłychanie wysokie ceny 
ciastek, mimo znacznego potanienia cen 
mąki w dalszym ciągu nie zostały obni­
żone,. Ciastko kc^Zjtujje 40 groszy, pod­
czas gdy prz£ Obecnej zniżce' cen mąki, 
cukru i jaj można ceny obniżyć, bez ża­
dnej zgoła szkody dla przedsiębiorstwa, 
o 30 — 40 proc. 

Podkreślamy, że istotnie bez żadnej 
szkody dla przedsiębiorstwa, albowiem 
zniżka cen we właściwym stosunku wpły 
nęłaby niewątpliwie na konsumeję. 
zwiększyłaby obroty przedsiębiorstwa 
w tak znacznym stopniu, że ewentualna 
obniżka spowodowałaby efekt raczej do­
datni, podnosząc znacznie konsumeję. 

Zniżka cen w Warszawie. 
Mięso, wędliny, 

znacznie 
Z dniem wczorajszym obniżone zosta 

ły w Warszawie dość znacznie ceny wę­
dlin i mięsa, drobiu, mąki i artykułów 
koTonjalnych. 

Słoninę obniżono na 2 złote zakflg. w 
detalu, kiełbasę na 3 złote szmalec na 

.80, serdelową i pasztetową na 3.50 1 
ięso wieprzowe na 2.20 zł. za kilogram 

w sprzedaży detalicznej. 

Ceny drobiu: za 1 klig. pulardy i ku-

cję strat do minimum. Oczywiście jed­
nak głównym celem i środkiem zrówno­
ważenia budżetu jest powiększenie czy­
telnictwa, czyli nakładu „Republiki'*. 
Zdajemy sobie sprawę, że wymaga to 
czasu, a więc i nakładów pieniężnych. 
Wytrzymamy. 

— Jaki wpływ wywrze to na kant wy­
dawnictwa? 

— Już wywarło, ponieważ zniżka 
objęła większość pism. Oczywiście nic 
w tym samym stopniu i w ten sposób 
„Republika", zachowując swój dawny 
prymat na rynku gazetowym, jest najtań 
szem pismem poramiem w Łodzi. Taką 
próbę ogniową mogą, zresztą wytrzy. 

tłuszcze, mąka 
potaniały. 

ry tuczonej 3 złote, kaczki i gęsi tuczo­
nej 3.20 ¿1 

Z artykułów kolonialnych obniżono 
cukier kryształ do 1.65, mąkę pszenną 
50 proc. do 70 gr., kaszę jęczmienną do 
44, jaja świeże do 24, wapniowane — do 
17 gr. za sztukę. 

Równocześnie policja otrzymała po­
lecenie sporządzania na każde żądanie 
publiczności protokółów w wypadku po 
brania cen wyższych. 

mać tylko silne i zdrowe firmy wydaw­
nicze, a nie bańki mydlane, pozornie 
świecące i okrągłe a' puste w środku. 
Przeciętny nakład dzienny naszych 
dzienników wynosi sto tysięcy egzempla 
rzy, a więc wydawnictwo nasze stoi w 
pieifwszym szeregu wydawnictw pol­
skich. 

Pod takiemi auspicjami wstępujemy 
w nową fazę rozwoju wydawnictwa. 

¥ 
W dniu wczorajszym w kilku organi­

zacjach gospodarczych na zebraniach 
wewnętrznych poruszane były sprawy 
redukcji cen w związku z sensacyjnym 
faktem zniżki cen gazet.. 

J Zdają sobie doskonale z tego sprawę 
' kelnerzy, których zarobki uzależnione są 
niemal wyłącznie od obrclu w danem 
przedsiębiorstwie. I właśnie kelnerzy wy 
stępują z inicjatywą 

obniżenia cen o minimum 30 proc. 
wiedząc na podstawie wieloletniego do­
świadczona w jak kolosalnym stopni" 
wpłynęłoby to na frekwencję w przed­
siębiorstwach, w których pracują. 

Są godziny, gdy kawiarnie świocą wo 
gole pustkami, albowiem nawet wydatek 
55 groszy za herbatę jest dla wielu ludzi, 
o ile powtarza się często, ciężarom nie­
pomiernym. 

Daleko gorzej przedstawiają się sto­
sunki w restauracjach. Przed kilku dnia­
mi przytoczyliśmy opinję właścicieli re­
stauracji łódzkich, którzy motywowali, 
dlaczego dotąd cen nie obniżyli. Motywy 
ich są dosyć poważne, ale mino to w ża­
dnym wypadku nie mogą mieć wpływu 
na utrzymanie obecnych wygórowanych 
cen, jak to ma miejsce obecnie. 

Ceny dziczyzny, drobiu i mięsa spa­
dły bardzo poważnie, Zając, który ko­
sztował do niedawna 6 — 7 złotych obe­
cnie kosztuje tylko zł. 3.50. A cena pie­
czeni zajęczej, która w okresie droży­
zny wynosiła zł. 3.50, miast spaść w sto­
sunku do surowizny o 50 proc, została 
obniżona zaledwie o 30 groszy. Drób sta­
niał w ciągu ostaf-liego miesiąca dokła­
dnie o 25 proc. Potrawy z drobiu zupeł­
nie nie zostały obniżone. Cena mięsa wo­
lowego .obniżana była dwukrotnie: dwa 
razy o, 10 proc. W restauracjach nie odbi­
ło się to zupełnie. Cena porcji wołowej 
kosztowała przeciętne w restauracjach 
łódzkich zł. 3.50. W niektórych cena fa 
pozostała bez zmiany, w innych obniżo­
no ją za ledwie o 10 — 20 groszy. Ceny 
innych mięsiw obniżono przeciętnie o 20 
— 25 proc, a tymczasem porcje restau­
racyjne w dalszym ciągu pozostały nie­
zwykle drogie. 

Ograniczymy się do przytoczenia kil­
ku cen, wyciągniętych przez nas z cenni­
ków łódzkich restauracyj. Sznycel cie­
lęcy kosztuje zl. 3.75, kotlet wieprzowy 
zł. 3.50, kotlet z drobiu, mimo potanienia 
surowizny, jak już zaznaczyliśmy o prze­
szło 2ñ proc. kosztuje od 3.50 do 5.00 zło­

tych. A porcja gęsiny kosztuje 4 złote, co 
jest ceną niesłychanie wysoką. 

Nie możemy oczywiście w ramach 
krótkiego artykułu przytoczyć in exten­
so wszystkich cen restauracyjnych. Te 
jednak, które przytoczyliśmy wskazują, 
ai nadto dobitnie na niesłychaną rozpię­
tość cen, na kolosalną różnicę, jaka za­
chodzi pomiędzy cenami surowizny a ce­
nami restauracyjnemi. 

W dobie obecnej, gdy we wszystkich 
dziedzinach panuje poważna tendencja 
obniżania cen, gdy ceny spadają z tygo­
dnia na tydzień nie wolno pozostawiać 
odłogiem tak ważnych dziedzin, jak ce­
ny artykułów żywnościowych w kawiar 
niach i restauracjach. 

Należy przeprowadzić poważną re­
wizję cenników w Łodzi. Należy zastoso­
wać wszelkie środki, aby sprowadzić te 
ceny do właściwego poziomu, 
nie przez obniżanie płac personelu, gdyż 
takie rozwiązanie sprawy nie da żadnego 

efektu i stworzy błędne koło. 
Ceny musza, być wydatne obniżone 

przez zmianę kalkulacji, przez przysto­
sowanie ich do cen surowca. 

Duży obrót mały zysk oto hasło 
zmiany cen obowiązujących w jadłodaj­
niach, restauracjach i kawiarniach łódz­
kich. I im wcześniej to na; tąpi, tem wię­
kszy efekt osiągnie. 

S. ' 
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TEATR MIEJSKI. 
Dziś wtorek i środa żegna Łódź K. Junosza 

Stępowski. Znakomity artysta kreować będzie 
popisowe role w głośnej „Tragedii Florenckiej" 
i w „Raz. dwa trzy" Molnara. Ażeby uprzystę­
pnić najszerszym sferom podziwianie mistrza — 
ceny najniższe cd 1 zt. do. 5 zł, 60. 
... VVe czwartek interesująca „Ukochana nic-
przyjaciólka" z J, Nosarzcwska. Pelińskmi i 
Winawcrem w rolach ważniciszych. 

„Panie doktorze, czy pan ma co Jeść?'' 
\V sobotę dana bedzit premiera nader inte­

resującej sztuki w 3 aktach (20 obrazach) K. 
Schónhorra „Panie doktorze, czy pan ma co 
jeść?" . W momencie kryzysu dotykającego ró­
wnież lekarzy i prawników, sztuka ta nabiera 
tem większe) aktualnej wartości. Rcżyserja dyr. 
Bolesława Gorczyńskiego. 

TEATR KAMERALNY . 
Dziś, wtorek i środa rozśmieszać będzie do 

łez publiczność kapitalna Stefanja Jarkowska. 
kreując tytułowa rolę w uroozej komcdji Con-
ners'a „Roxy " . W rolach ważniejszych: Duna-
jewska, Lenk i Was ie l 

W e czwartek raz jeszcze rekordowa „Dobra 
•wróżka". 

ZOFJA BATYCKA W TEATRZE KAMERAL­
N Y M . 

Już wkrótce wystąp! w Teatrze Kameralnym 
w doskonałej sztuce Bnchwitza „Romantyczna 
noc" Miss Polonia, znakomita gwiazda iihnowa 
Zofja Batycka. 

TEATR POPULARNY . 
•Dziś wtorek i środa arcywesołe ..Konto X ' 

*f"fNttrtmlor»em Szubertem w ' roli popisowej 
Ceny zniżone. 

We . czwartek „Pod zarządem przymusowym" : 
Wszystkie miejsca po 1 zł. 

W sobotę premiera najmelodyjr.iejszej i naj­
efektowniejszej operetki Straussa „Dookoła mi­
łości" w reżyserii Konstantego Tatarkiewicza. 

ŁÓDZKA ORKIESTRA FILII ARAtONICZNA. 
Dziś, we wtorek odbędzie się w Sali Filhar­

monii zapowiedziany wielki koncert symfonicz­
ny Łódzkie) Orkiestry Filharmoniczrcj pod dyr. 
Ignacego Neumarka. Jako solista wystąpi cie­
szący się światowa sława Emanuel Feuerman, 
znakomity wiolonczelista. W progtamie: Brahms 
4-ta symfonia, Mozart, Muzyka baletowa „Les 
petits riens' - oraz koncert wiolonczelowy Hay­
dna. Jak było do przewidzenia koncert cieszyć 
się będzie zasłużoncni powodzeniem. Początek 
koncertu o godz. 8.30 wieczorem. 

UROCZYSTA AKADEMJA SZALOM A A S Z A . 
W związku z .obchodem 50-lecia urodzin 

wybitnego p.:s;ir/.;i żydowskiego Szal o ma As ia 
został zorganizowany w naszein mieście komitet 
jubileuszowy, w skład którego wchodzą przed­
stawiciele iwiatu literackiego i instytucyj spo­
łecznych. 

Wyżej wymieniony komitet postanowił urzą­
dzić w dniu 8 lutego r. b w sali Filharmonii 
uroczystą akademję z bardzo obszernym pro­
gramem. 

Na te akademię przyjeżdża specjalnie z Pa-
jubilat, który wygłosi dłuższe 

P o d z i ę k o w a n i e . 
oddali ostatnią posługą Wszystkim tym, którzy 

zwłokom nieodżałowanej 

B. r. 

Lizy Lewinowe) 
TeplickKch 

jak również tym, którzy dali nam tak 
współczucia, składają z głębi serca 
zap łać 0 

Mąż i Rodzina. 

liczne dowody 
płynące „ B ó g 

I I I 

Do głębi wzruszeni zgonem Żony naitego szefa 

L I Z Y L E W I N O W E J 
wyraża Mu oraz pozostałej rodzinie najszczersze, współczucie ..„„'„ , , M r ł ^- . - . • ńntmraifn 

P e r s o n e l f i rmy N a t a n L e w i n . 

Panu Natanowi Lewinowi, rodzinie pp.Wainwtain ł p. Ani TepUckie) z powodu zgonu 

L I Z Y L E W I N O W E J 
wyraża szczere współczucie 

Dr. K e r s z n e r z r o d z i n ą . 

16-Iefni chloplec-bratobfijca. 
Sąd skazał go na 4 miesiące więzienia. 
Małżonkowie Franciszek i Józefa Szy , Wówczas Wojciech rzucił się na bra-

mańscy, wraz ze swymi trzema dorosły-1 ta i zadał mu z tyłu kilka głębokich c|o-
mi synami, Stanisławem, Józefem i Woj-1 sów, 

Alice JaHou-ŁaBWEir.on. 
Znana i wybitnie utalentowana znaw 

czyni i propagatorka żydowsikiej muzyki, 
od jej zarania po dziś dzień, p. Alice Ja-
kob-Loewenzon, przybywa do Łodzi, ja­
ko gość Humanitarnego Towarzystwa 
Montefiori Bnej-Brit. 

Wykłady swe artystka bogato ilustru 
je bardzo starannie dobranemi utworomi 
wybitniejszych kompozytorów żydow-
sikioh, jednocześnie kładzie nacisk na pie 
śni i tańce ludowe nieznanych twórców. 

Do tej ilustracji muzycznej służą pły 
ty gramofonowe i fortepian, który p, 
Loewenson mistrzowsko opanowuje. 

Głębokie, a zarazem niezwykle inte­
resujące jej referaty wygłoszone w tylu 
stolicach Europy, szeroko rozsławili imię 
tej wielkiej artystki, badaczki muzyki ży 
dowskiej, świetnej recytatorki, pianistki 
i kompozytorski. 

Cały szereg artystów muzycznych pi 
sał o p. Loewenson w słowach pełnych 
entuzjazmu. 

Z wielkim zadowoleniem witamy p. 
Loewenson,, która w tym tygodniu wy­
stąpi w naszym mieście. 

P. Loewenson przeprowadza tezę, ie 
w muzyce żydowskiej pełno jest pierwia 
s ików wschodnich. Łączy, porównuje 1 
wykazuje wgłąb sięgające pokrewień­
stwa muzyki żydowsikiej z muzyką in­
nych narodów. Wędruje po różnych epo 
•kach, prądach, krajach. Omawia żydow­
ską muzykę na Wschodzie i Zachodzie 
muzykę synagogalną, ludową, teatralną, 
najnowsze modernistyczne prądy itd. 

Nic dziwnego, że muzykalna Łódi z 
wielkim napięciem czeka na muzyczną 
prelekcję p. Alice Jakob—Loewenson, 
na jej dźwięczne i pouczające słowo i na 
wspaniałe melodje, w których tyle tkwi 
prawdziwej, z serca płynącej rhuzyki. 

Publiczność łódzlka będzie miała o-
kazję usłyszeć p. Loewenson we środę 
28. I o godz. 8 w. w lciknlu Stowarzyszę 
nia Kobiet Żydowskich WIZO, Sieiłkic-
wicza 26-

ryza 
nie oraz zarecytuje własne irtwory. 

przemowie-

PODZIĘKOWANIE. 
Komitet Dochodów Niestałych Od­

działu .Łódzkiego Polskiego Czerwone­
go Krzyża ma zaszczyt niniejszem zło-

cjechem, zajmowali małe wilgotne mie­
szkanko w domu przy ul. Dobrej 8. 

Ojciec rodziny najlepiej żył ze Stani­
sławem, z którym wspólnie pracował w 
fabryce. Któregoś dnia, gdy w południe 
ukończyli pracę, wstąpili do jakiejś knaj­
py i wypili po parę kieliszków. 

Przy obiedzie spożytym w domu 
wszczęli awanturę. 

Stary Szymański oburzył się na żrji-
nę, iż mu nie dała mięsa. Stanisław sta­
nął po stronie ojca i począł matkę okła-

żyć najserdeczniejsze podziękowanie | d a ć p i zdami . Do bójki wmieszał się dru 
wszystkim instytucjom, zrzeszeniom, fir' 
inom i osobom, które złożyły łaskawi 

[ ! gi syn Szymańskich, Józef, który rzucił 
; ' się na Stanisława, grzmocąc go żelaz-

hojne ofiary materialne na urządzenie tc 
gorocznego Balu Maskowego P. C. K., 
który odbył się w dniu 3 stycznia r. b. 
- - ponadto Szanownej prasie za łaska­
we i skuteczne poparcie tej imprezy w 
swoich organach prasowych, oraz 
wszystkim osobom, które swą ofiarną 
pracą i czynną pomocą przyczyniły się 
łaskawie do tego, że impreza ta udała 
się doskonale i dała bardzo dobry wy-
*lk finansowy w postaci 5.375 zł. 25 gr. 
czystego dochodu. 

ZE S T Ó W . TECHNIKÓW. 
Koło Mechaników przy Łódzkiem Stowarzy 

szeniu Techników w Łodzi zawiadamia, ze w 
środę, dnia 28 b. ni., o godz. 8.30 wieczorem w 
lokalu Stowarzyszenia przy ul. Piotrkowskimi 
Nr. 102 p. inż. Kazimierz Borejko wygłosi od­
czyt na temat ..O wadliwycli i racjonalnych 
nzadzeniacli elektrowni". 

k|em po głowie. 
Stanisław chwycił wówczas patelnię 

Uderzył nią brata dwukrotnie w plecy i 
uciekł na podwórze. 

Na podwórzu walka trwała dość dłu­
go. W czasie, gdy Stanisław i Józef sza 
motali się ze sobą, nadbiegł najmłodszy 
ich brat, Wojciech. 

Widząc, iż Stanisław, silniejszy fizy 
cznie od Jozefa, znęca sję nad nim W o-
krutny sposób, wydobył z kieszeni skła­
dany nóż i zwrócił się do Stanisława: 

— Jeżeli w tej chwili nie zostawisz 
" I Józefa w spokoju, to będziesz miał ze 

i!. mną do czynienia! 
Stanisław w odppwledzi na to ostrze 

żenię obdarzył Wojciecha niecenzuralne-
" ł mi epjtetami. 

Stanisław runął na bruk i po paru chwi 
lach 

wyzionął ducha. 
Jak stwierdził lekarz pogotowia, 

śmierć nastąpiła wskutek wewnętrznego 
wylewu krwi. 

Ody Wojciech uświadomił sobie, iż 
popełnił bratobójstwo, zalał się łzami. 

Przybyła policja aresztowała go. | 
Po przesłuchaniu był zupełnie nie­

przytomny j ciągle powtarzał jedno tyl­
ko zdanie: 

— Zabijcie mnie! Mnie się to przecież 
należy! 

Młodocianego zabójcę osadzono w 
wjęzienju. 

Wczoraj stanął on przed sądem okrę­
gowym (przewodniczył sędzia Kozłow­
ski, asystowali sędziowie Arnold i Mau­
rer, oskarżał prokurator Deczyński). 

Sprawę ze względu na niepełnoletność 
oskarżonego, rozważano przy drzwiach 
zamkniętych. 

Sad skazał Wojciecha Szymańskiego 
na cztery miesiące więzienia, z zalicze­
niem czterech miesięcy aresztu prewen­
cyjnego. 

Szymański po sprawje znalazł sję 
więc na wolnośei. 

W motywach wyroku zostało zazna­
czone, iż sąd wzląl pod uwagę młodocia­
ny wiek zabójcy I nieskazitelną oplnję, 
Jaką dotychczas sie cieszył. 

0 cmentarz Komunalny. 
Odwołanie magistratu przeciw 

decyzji województwa 
Na mocy upoważnienia Rady Miej­

skiej' — Magistrat wniósł do minister­
stwa spraw wewnętrznych odwołanie 
przeciwko decyzji urzędu wojewódzkie­
go, unieważniającej uchwałę rady miej­
skiej w sprawie nabycia działki ziemi 
pod urządzenie cmentarza komunalnego. 

W odwołaniu tem magistrat wskazu­
je, iż omawiana działka zarówno swem 
położeniem, jak i rodzajem odpowiada 
całkowicie wymaganiom, przewidzia­
nym w obowiązujących przepisach o 
grzebaniu ciał zmarłych i że ustalona ce 
na zakupu odpowiada wartości szacun­
kowej. Ponieważ niema również uchy­
bień natury formalnej, magistrat upra­
sza ministerstwo spraw wewnętrznych o 
uchylenie wspomnianej decyzji Urzędu 
Wojewódzkiego i zatwierdzenie uchwa. 
ły Rady Miejskiej. 

NA ŁÓŻKO IMIENIA ś. l> ADAMA 
GROSGLIKA. 

W szpitalu Ewangelickim przy Domu 
Miłosierdzia złożyli z prośbą o ufundo­
wanie łóżka imienia ś. p. dr. Adama 
Orosglika: 

Żona i dzieci zł, 300 
R. Brodzka „ 100 
A. R. „ 100 
I. N. „ 100 
H. S. „ 100 



M 27 
J931 S t r . 7 

Historyczne nazwy ulic w Łodzi. 
o „pludrach" z katarynką. — Bezimienni założyciele 

Wyrugować nazwiska ludzi przypadkowych, uczcić — zasłużonych. 
II. i oznaczenie bezmyślnego biurokratyz-

Nadawanie nazw typu patriotyczne- V i tendencyjności, dowolności, wynio 
* o powinno odbywać się na gruncie fłości, szablonu i oderwania od życia: 
communis opinionis co do uznanej z a - , b o takimi nieprzeciętnymi >vspóitwór-
sługi historycznej danej osoby c a m ! m i ? > s ł a , manufaktur byli Tangerma-

Historyczna ocena zasług? Czy wła ' nowie Roslccy, Czaplińscy, a przede-
śnie ż ywy powojenny ruch rewWoni-l wszystklem Traegerowie. 
styczny w plśmiennlctwe naukwem. Regjonahzm jest w chwili obecne] 
zmierzający do unicestwic.ra roboty,en vogue: gdy przeszłość łódzka trwa 
„bronzownikóW i zdarcia m.nbu boha- w teraźniejszości bezpośredniej lub po-
terstwa lub wielkości z niektórych • i 0 - ! średnio splotem tysięcy najbardziej od-
bistości a przyodziania w płaszcz za- ległych konsekwencyj: jest on wyra-
siugi innych, dotychczas w cieniu pozo- zenv naturalnej potrzeby zdobywania 
stających — nie świadczy raczej o Hu- wiedzy ścisłej I prawdziwej o własnej 
zorycznoścl miar obiektywnych? Samą, przeszłości 
tewizję uznać należy, jak "to słusznie 
podkreślał pr/ed kilku dniami prr.f 
Uniwers, Jagiellońskiego Konopczyński, • 
za słuszne i bezsporne prawo naukowe ków historii — także I „tutejsze 
go dziejopisarstwa. Właśnie ostatnlemi wlska Łodzi dnia wczorajszego -

I dlatego, jeżeli na narożnych tabli­
cach ulic znajdą się — niezależnie od 
wielkich nazwisk z pryncypalnych szla-

naz-
sta-

M I E h S w S Ł c,,™. tować utrzymanie nazw pierwotnych 

^ ^ J a ^ f ^ S ^ ^ ^ Pogodzą z 

Sh^ób, potępionych I w z g a r d z o n y c h . ^ . J ^ j ^ J ^ ^ 
P r ZTalSi sa rewelacje prof. Grodec-I chiwum Akt Dawnych m. Lodzi aktu -z 17 sierpnia 1826 r. wydaje Rembieliń-

ski burmistrzowi zarządzenie: „Ulice w 
Osadzie Prządniczej iak następuje nazy-
waneml być mają: — 

1) Ulica od cegielni miejskiej ku by­
łemu pósiadłu młynowemu Kulomem 

kiego o Zbigniewie, uważanym przez 
konserwatywną historiografię za wich­
rzyciela i nieprawego współzawodni­
ka Krzywoustego, prof. Zakrzewskiego 
o roli Elżbiety Bośnieckiei, wdowy po 
I#udwiku Węgierskim w stworzeniu 
unji polsko-litewskiej, nieaprobowane 
dotychczas przez communis opinio dpc-
tórum śmiałe tezy prof. Skałkowsklego 
o Kościuszce i Berku Joselewlczu, 
wreszcie rewizja poglądu na Piotra 
Kmitę, który wyrasta na mecenasa kul-
) ury, I Bonę, której nowe oświetlenie 
każe stać się dobrodziejką nowe] oj­
czyzny przez wprowadzenie ładu w ad 
ministracji spraw gospodarczych. 

W tyglach wielkiej nauki historycz­
nej dojrzewa nowa prawda o Zygmun­
cie Starym, Zygmuncie III I ostatnim., . c m a t j , . . . 
Stanisławie, o Batorym, Władysławie Jaszczołt podczas bytności swej w War 
IV, Auguście Mocnym i nieszczęśliwym szawie w sprawach związanych z wcze 

^ ' ^ rn i l ^ ^ t p r o f C o l i e z y n - ! ^ ^ « * * ^ 
ski, „trumien wawelskich usuwać ani nych, poczynił u władz centralnych « a -
przesuwać z miejsca na miejsce nikt nie' r a n i a , aby luz w najbliższej przyszłości 
zamierza I poczet ich jest zamknięty", 1 

nazwiska odartych z zasługi jednostek 

2) Ulica podad granicą Chojen po­
przecznie względem ulicy Piotrkow­
skiej uformowana nazywać się ma Za-
rzewska. 

3) Ulica od granicy wsi Roklcia ciąg 
niąca się nazywać się ma Wolską." 
(ta ostatnia zmieniła nazwę już w rok 
później na Wólczańską). 

W imię tych przyczyn należy doma­
gać się, aby już teraz na warsztacie 
prac miejskiej komisji dla zmian nazw 
ulic znalazły się sprawy nadania uli­
com nazwisk ludzi, których zasługa 
wobec Łodzi jest iuż w dzisiejszym sta­
nie wiedzy o niej niewątpliwa: Rajmun­
da Rembieliiiskiego, Benedykta Tykiela 
— rządowych protektorów sprawy u-
przemysłowlenla, Tytusa Koplscha, 
Wcndlscha, Langego I Ilia — przemy­
słowców fundatorów nowoczesnej po­
tęgi przemysłowej oraz Franciszka 
Traegera — wieloletniego rządcy mia­
sta. 

Jeżeli nazwa jakiejś Smutnej czy 
Braterskiej ulec ma kasacji, na jej miej­
sce wejść winna nazwa: Moesa, Tan-
germana czy Landego. 

Niestety, Łódź nie ma w swej prze­
szłości stuletniej ani wielkich wynalaz­
ców ,anl mecenasów kultury* ani litera­
tów i dlatego w rachubę wchodzą tyl­
ko lokalni, łęczyccy i stołeczni urzędni­
cy administracyjni i pionierzy przemy­
słu, zwłaszcza bawełnianego. 

Jedno zastrzeżenie: nie powinno się 
nadawać ulicom nazwisk ludzi, których 

, . . „ J „ U , \ U I U I I I V I I I I I N U A U U U V . U U I L I D / . W I S R T I U U 

zwanemu-oraz po Zawodę ciągnląca się przedsiębiorstwa przetrwały do dziś I 
j a z y j j j ć ^ s h ^ ^ do wielkiego przemysłu: są one 

w naszym ustroju gospodarczym trwal­
szym pomnikiem działalności, niż naz­
wa ulicy. 

Szczególnie ci, co, choć pochodzili t 
klasy uprzywilejowanej, posłużyli do u-
żyźnienia gleby w równej mierze, jak 
owe bezimienne rzesze robotników 
przemysłowych, z których potu I trudu 
powstała nowoczesna Łódź. Taki np. 
Koplsch, majętny ślązak, ojciec przemy 
słu1 lnianego, który już w r. 1828 rzuca 
na rynek czterdzieści tysięcy łokci 
płótna, uruchamia wzorowy hlclnik, wy 
posażony w najnowsze machiny, zakła­
da hurtowy handel farb I daję pracę i 
chleb stu rodzinom tkackim — wraz z 
klęską powstania listopadowego (skut­
kiem upadku kontraktu o dostawę płót­
na dla wojsk powstańczych) ulega rui­
nie materjalne], a w lat 10 po osiedleniu 
się w Łodzi dostaje ofuknięcie od muni-
cypalnoścl za to, że rynek bielnlkowy... 
obsiał zbożem. 

Ze względu na Indywidualizację o-
sób, wzorem Zachodu i in. dzielnic Pol­
ski. (Qustav-Freytag-Str., Franciszka 
Ratajczyka i t. p.) należy przyjąć sy­
stem uwzględniania akcesorium Imien­
nego (Rajmunda Rembielińskiego). 

W miarę postępu badań nad dzieja­
mi Łodzi winna władza miejska zająć 
się sprawą segregacji nazw patrony-
micznych ulic, wyrugować nazwy, u-
tworzone od nazwisk „ludzi przypadko­
wych" i zastąpić je nazwiskami zasłu­
żonych dla rozwoju przenosin. 

JÓZEF L ITWIN. 

., przystąpiono do podjęcia szeregu robót, 
figurujące w spisie ulic łódzkich, bledną przy których znajdą zatrudnienie liczne 
w świetle wydobytem w walce historii 
v. legendą, a odwrotnie „niemożliwy" 
jeszcze i znienawidzony (jak 1 za życia) 
przed 10 laty „ostatni szlachcic", mar­
grabia Wielkopolski, którego postać na­
biera pomnikowych kształtów jednego 
z największych statystów doby poro-
zbiorowej, a gwiazda rzekomego „ugor 
dowca" płonie wzmożonym blaskiem, 

doczeka się może ulicy swego nazwi­
ska w Łodzi, mieście, do rozwoju które­
go przyczynił się bardzie], niż to nlejed 
nemu zdawać by się mogło. 

Ale to wszystko dzieje się na wiel­
kim gościńcu historii. 

Historia lokalna jest dopiero in statu 
nascendi, nić zawiązaną przez Oskara 
Flatta, a po 50-letniej przerwie konty­
nuowaną przez prof. Kochanowskiego, 
podjęto znów po ćwierćwieczu milcze­
nia. Prawda historyczna w tej postaci, 
jak ją nam dać mogą pokryte pyłem lat 
cmentarzyska papierowe w archiwach 
stołecznych, włocławskiem, plotrkow-
skiem i miejscowem, rozbl?© legendę o 
„pludrach", co z małpą i katarynką 
przywędrowali z za kordonu graniczne­
go I da wzamian sylwety I wizerunki 
pionierów łódzkiego przemysłu - - o-
wych Kopischów.. Wcndlschów, Irrgan 
gów. Rundzieherów i Langów. 

Z drugiej strony ujrzymy dzielnych 
i utalentowanych administratorów, che 
micznie wypranych z pierwiastków 
mandarynatu administra-.' '. że u*yję 

słynnego terminu Comedie Scnll'a 

W a l k a z bezrobociem. 
W n a j b l i ż s z y m czasie u r u c h o m i o n e z o s t a n ą 

r o b o t y p u b l i c z n e . 
Jak się dowiadujemy, p. wojewoda] I ) Budowa wiaduktu hotelowego 

przy ul. Tramwajowej. 
1) Budowa wiaduktu kolejowego 

przy dworcach Łódź - Fabryczna i 
Łódź - Kaliska. 

3) Dalsza budowa dworca towaro­
wego na Polesiu Widzcwskiem. 

4) Budowa dworca węzłowego w 
Zduńskiej Woli. 

Uruchomienie tych robót niewątpli­
wie w znacznym stopniu złagodzi klę­
skę bezrobocia. 

rzesze bezrobot nych. 
Między innem! projektowane są na­

stępujące roboty: 

I-ïzï Df wl Aowf KiBO-Tealr w Łedzf 

SPLENDID 
Naru tow icza 20. 

D z i ś I d n i n a s t ę p n y c h ! 

Człruiaea. dzwiakowa T I P A 1 

eperetka filmowa wyłw. » U I T / \ 
— RatviarH Eryka Pommera p. t. -

DROGA DO RAJD 
C e n y m i e j s c 
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Aparatura dtwiakowa Western Electric 

W rolach głównych; Uroete zjawisko 
•kranu rofkotzńa 

Liljana HARVEY 
oras 

Olga CZECHOWA 
'Ja go ne żądanie 

na,Dziś odgudz .4 -6 

Prelekcje z dziedziny 
włókiennictwa. 

Niewtajemniczonemu w stosunki w 
przemyśle łódzkim wydawać się musi 
niezwykle dziwnem, że w naszem mieś­
cie, w stolicy włókiennictwa polskiego, 
daje się zauważyć tak małe zaintereso­
wanie dla zagadnień technicznych z dzie­
dziny włókiennictwa. 

Wszelkiego rodzaju konferencje, od­
czyty i dyskusje na tematy żywo obcho­
dzące naszych fachowców włókienni­
czych, należą do rzadkich jedynie wy­
jątków. 

Jeden z takich wyjątków mamy do 
zanotowania pbeenie. Chodzi nam o wiel­
ką Imprezę popularno-naukowa, połączo­
ną z pokazem tkanin i wyrobów goto­
wych, jaką organizuje w nadchodzący 
czwartek firma „Vislana" ajentura, re-1 
prezentująca na Polskę przędzę znanej 
marki Vlstra — wyrobu koncernu I. Q. 
Farbenlndwstrie. Temat prelekcji brzmi: 

„Vistra i jej zastosowania w włókien­
nictwie". 

Wieczór rozpocznie się o godz. 8-ej 
i podzielony zostanie na dwie części. 
W pierwszej kierownicy tutejszych naj­
poważniejszych placówek przemysło­
wych oraz specjalnie zaproszeni z Nie­
miec wybitni fachowcy mówić będą o 
nowych możliwościach tkactwa wogóle 
i o Vistrze w tkactwie w szczególe. 

W drugiej części odbędzie się pokaz 
eksponatów, urozmaicony konferencja 
Jana Mrozlńskiego, artysty teatrów miej 
skich, który ponadto zaprezentuje kilka 
ze swych koleżanek z teatru, noszących 
suknie i okrycia z tkanin, zawierających 
Vistrę. 

Niezwykle ciekawe dekoracje przy­
gotowuje mistrz Kudewicz. 

Wsteo bezpłatny za zaproszeniami. 

Lekarz-dentysta 

N A S Y B I R " C JADWIGĄ S M Q S A R S K A i 

Ceny miejsc od 4 - 6 zŁ 111.601 

ordynuje codziennie od g. 9-ei do 2-e 

Moniuszki h 5, lei. 106-83. 
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Deficyt budżetowy. 
Od szeregu lat minister skarbu w 

Polsce gospodaruje na podstawie t. zw. 
budżetów miesięcznych, ponieważ po. 
dział rozcnego okresu wykonawczego 
na mniejsze podokresy jest dla niego wy 
ijodną samokontrolą. 

Od roku 1926 nie było jeszcze miesią 
ca deficytowego. Pomiędzy tym stanem 
finansów państwowych a wybitnemu po­
wodzeniami rządu pomajowego w wielu 
dziedzinach życia państwowego da się 
ustalić niewątpliwy związek przyczyno­
wy. 

W miesiącu grudniu bieżącego roku, 
p/oraal pierwszy od zgórą czterech lat, 
budżet miesięczny zamknięty został nie­
doborem. Opinja publiczna od kilku lat 
żyjąca w atmosferze zupełnego spokoju 
o stan skarbu nie docenia wagi wydarzę 
nia. 

Lata do l<)28-29 były latami tłustemi 
Rząd odłożył parcset miljonów złotych. 
Rok następny był znacznie gorszy, ale 
ciągle jeszcze mieliśmy nadwyżkę. W 
roku bieżącym 1930-31 .pierwsze osiem 
miesięcy przynosiły już zupełnie skrom­
ne nadwyżki; razem uzyskano bowiem 
5.9 miljonów zł. Jak niejednokrotnie już 
tutaj podkreślaliśmy — budżet wykony­
wany był w tym czasie na krańcowej ru 
bieży równowagi, 

W grudniu — według ostatniego oś­
wiadczenia ministra złożonego na komisji 
budżetowej — wykonanie dało deficyt 
11.8 miljonów. Już ten deficyt miesięcz­
ny zjazdł — jak się łatwo przekonać z 
tego, co powiedzieliśmy wyżej — całą 
nadwyżkę pierwszych ośmiu miesięcy i 
wprowadził nie tylko miesięczny budżet 

grudniowy, ale i budżet całoroczny w 
stan deficytowości 

Co, więcej, ze słów ministra skarbu 
dowiedzieliśmy się, że tylekroć wypowia 
dane tutaj przypuszczenie okazuje się 
słuszne'i rząd także co do następnych 
miesięcy nie widzi możności gospodaro­
wania bez deficytu. Pociechą ma być 
zapewnienie, że budżet całoroczny za­
kończy się ogólnym deficytem w wysoko 
ści ok .1 proc. całego budżetu. 

Rachunek p. ministra jest tylko czę­
ściowo słuszny. Jeżelibyśmy bowiem za 
cały rok bież. mieli się liczyć z 1 proc. 
deficytem, to skoro pominąć pierwsze 
8 miesięcy, w których deficytu nie było 
— okaże się że wykonywanie budżetu w 
granicach obecnych, przy obecnym sta­
nie wpływów skarbowych, daje w przy­
bliżeniu deficyt 5 procentowy! 

Oczywiście niedobór musi być pokry 
ty narazie z nadwyżek poprzednich lat. 
Pamiętać jednak należy, że nadwyżki 
te, które istotnie sięgały bardzo poważ­
nej kwoty patiuset miljonów, są już w du 
żej mierze zimmobilizowane, albo czaso­
wo zamrożone z różnych tytułów (inwe­
stycje państwa i przedsiębiorstw; akaje 
pomocy gospodarczej) i wolne fundusze 
skarbu skoncentrowane na t. zw. rachun 
ku kas państwowych w Banku Polskim, 
które na ultimo lat 1928 i 1929 wynosiły 
bez mata 270 miljonów, na ultimo roku 
1930 spadły do ledwie dziesiątej części 
tej sumy! 

Jeżeli więc budżet miałby być a la 
longue wykonywany z 5 proc. deficy­
tem — to na pokrywanie go z wolnych 
zasobów skarbu niema co liczyć, 

Dodamy, że niema najmniejszych po­
wodów do przypuszczania, że stan wpły­
wów z podatków pośrednich sensu largo 
z cłami i monopolami włącznie, ulegnie 
poprawie; natomiast jest wszelka raq'a 
do przypuszczenia, że wpływy z danin 
bezpośrednich, dla których podstawą wy 
miarową jest rok niepomyślny gospodar 
czo, wydatnie opadną. 

Jeżeli więc budżet miałby być wyko­
nywany w granicach dotychczasowych— 
to na nadwyżki lat poprzednich, jako 
wystarczające źródła pokrycia niema 
co liczyć. Sytuacja zaś tem się kompliku 
je, że aktualne możliwości kredytowe 
na rynku wewnętrznym i zewnętrznym 
na cele budżetowe są względnie niewiel 
kie. — Obawiamy się, żc rząd zmuszony 
byłby na pokrycie bieżących wydatków 
czerpać z pożyczki zapałczanej, które) 
specyficzny charakter (antycypacja wie­
loletnich dochodów skarbu z wyłącznoś-
ci zapałczanej) może usprawiedliwić zu. 
życie jej na cćle względnie rentowne 
gospodarczo, ale nie na pokrywanie bie. 
żącego niedoboru. 

Wszystko to co powiedzieliśmy zanic 
rza do jednego: Nowa sytuacja, która się 
wytworzyła zdezaktualizowała projekt 
budżetu jaki rtąd złożył sejmowi na rok 
następny. Rząd w wynikach roku bież. 
nie posiada już legitymacji do popiera­
nia tego projektu. Dlatego lojalna opinja 
musi domagać się od rządu, by zmodyfi­
kował projekt w sensie najdalej idących 
oszczędności we wszystkich działach za 
rządu państwowego. 

Dr. A . Z. 

W kwietniu ub.. roku sad udzielił od­
roczenia wypłat na przeciąg jednego rnle 
siąca firmie „Farbiarnia 1 Merceryzarnia, 
Michał Śpiewak i S-ka" oraz jej właści­
cielom Michałowi Śpiewakowi, Maksowi 
Śpiewakowi, Jakóhowi Bejlinowi, Mak­
sowi Szternbergowi, Izaakowi Śpiewako­
wi i Stanisławowi Danielewiczowi. 

Po upływie miesięcznego trwania nad 

dzy wierzycielami a nadzorowaną firmą 
na warunkach wyżej wymienionych. 

Nadmienić należy, że jeden z wierzy­
cieli proponował uzupełnienie propozycji 
układowych przez udzielenie zabezpie­
czenia hipotecznego, lecz na uzupełnie­
nie warunków układowych dłużnik się 
nie zgodził 

Sprawa ta w przedmiocie zatwierdzę-

z prośbą o zarządzenie otwarcia postę­
powania układowego, na zasadzie nastę-
pującyc propozycji układowych: długi 
firmy ulegną zmniejszeniu dla wszyst-. 
kich' wierzyciel! o 30 procent, płatne w tnaj«i ub roku udzielono odroczenia wy-
trzech ratach, a mianowicie: 1-sza rata 
w wysokości 25 proc-, w osfem miesięcy 
od daty uprawomocnienia się wyroku za­
twierdzającego układ, druga — wtakiej-
że wysokości w terminie 15 miesięcy, a 
trzecia — w wysokości 50 proc. po upły­
wie 24-ch miesięcy. 

Sąd zarządził otwarcie postępowania 
układowego. 

Na zebraniu wierzycieli w dniu 8-go 
stycznia r. b. zawarty został układ mie-

wniosła podanie do sądu o otwarcie po 
stępowania układowego, proponując na­
stępujące warunki układowe: wszelkie 
zobowiązania firmy i jej właścicieli zo­
staną zredukowane do 70 proc. z. tem, 
że 25 proc. całkowitych zobowiązań zo­
stanie zapłacone po 12-tu miesiącach od 
daty zatwierdzenia układu przez sąd, 
20 proc. po 18-tu miesiącach i 25 proc. 
po 24-ch miesiącach. 

Sąd w dniu 5 sierpnia ub. roku zarzą­
dził otwarcie postępowania układowego 
nad powyższą firmą. 

Wszyscy, zebrani wierzyciele nadio- • 
rowanej firmy w dniu 15 stycznia r. 'o. * 
wypowiedzieli się za układem na wyżej i \ 
wymienionych warunkach, wobec czego1 • 
układ został zawarty i przedstawiony 
sądowi do zatwierdzenia 

Sprawa ta również w przedmiocie za-

G i e ł d a pieniężna. 
Na wcozrajszem zebraniu giełdy wału 

towo-dewizowej w Warszawie tendenqa 
dla dolara gotówkowego była słaba, jak 
również dla dewizy i czeku na New 
York. Dla pozostałych dewiz kursy były 
utrzymane. Dolarem gotówkowym obra­
cano po kursie 8.91 i pół, wypłata teleg­
raficzna na New York — 8.923. Notowa 
no dewizy; Londyn — 43.31 i pół, New 
York — 8.914, Paryż — 34.97, Praga — 
26.40, Zurych — 172.62, Wiedeń — 
125.42; w obrotach międzybankowych de 
wizy na Berlin — 212.05; w obrotach 
pozagiełdowych dolar got. — 8.91.65, ru 
bel zł. — 4.75, rubel sr..— 1.60, bilon — 
0.75, czerwoniec — 3-20. 

AKCJE. Dzisiejsze zebranie giełdy 
akcyjnej odbyło się pod znakiem silnej 
zwyżki. Głównie zwyżkowały akcje Ban 
ku Polskiego i metalurgiczne. Notowano: 
Bank Polski — 154 i pół — 155, Handlo­
wy — 106, Zachodni — 70, Węgiel — 34-
Modrzejów — 9 — 9 i pół, Starachowice 
12. 

PAPIERY PROCENTOWE. W gru­
pie papierów procentowych państwo­
wych panowała tendencja mocna przy 
obrotach zwiększonych, szczególnie po­
szukiwane były pożyczki premjowe. W 
dziale prywatnych papierów lokacyj­
nych tendencja bez zmiany przy obro­
tach średnich. Notowano: 3 proc. budowl 
— 50, 4 proc. inwest. serjowa — 97, zwy 
kła — 93, 5 proc. dolarowa — 46 i pół— 
49. 5 proc. konwers. — 48, 6 proc. dola­
rowa — 67 i jedna czwarta — 68 i trzy 
czwarte; listy zastawne i obligaqe ban­
ków państwowych — bez zmiany. 8 pr.' 
oblig. B-ku Komun. III em. — 93, 4 proc. 
ziemskie — 40. 4 i pół proc. ziemskie-r-
52, 5 proc. m. Warszawy — 57 i pół, 8 
proc. m. W-wy — 7 1 — 71 i pół — 71 i 
ijedna czwarta, 8 proc. m. Kalisza —1 62, 
8 proc. m. Lublina — 62, 8 proc. m. Piotr 
kowa — 62, 10 proc. m. Siedlec — 75. 
Drobne transakcje.i z tego powodu nie 
ńptpwane: 10proc. .kolejowe — 103 pr.. 
4 i-pół proc m. Warszawy — 53 i jedna 
czwarta, 6 proc. oblig. m, W-wy 6-ta em. 
'—51 . 

i Ani grosza kredytu 
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płat na przeciąg trzech miesięcy. 
Firma powyższa również po upływie twierdzenia układu rozpatrywana będzie 

pierwszego okresu odroczenia wypłat' na sesji w dniu 6 lutego r. b-

Najwięksje w Łodzi Biuro I n f o r m a c j i 

kredytowych — 1500 własnych kores-
pondcnlów w kraju i zagranicą. 

CEGIELNIANA 15, l e i . \2»-30, dawniej 
Wólczańska 17. 
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N O T O W A N I A B A W E Ł N Y . 
Liverpool, 24 stycznia. 

Bawełna amerykańska — zamknięcie: sly-
ceeń 5.40, luty 5.41, marzec 5,45, kwiecień 5.49, 
maj 5.54, czerwiec 559. lipiec 5.64, sierpień 567, 
wrzesień 5.70, październik 5.73. listopad 577, 
grudzień 5.81. Loco 5.01 

Liverpool, 24 stycznia. 
Bawełna egipska—zamknięcie: styczeń 8.01, 

marzec 7.96, maj 8.10. Upiec 8.25 wrzesień 8.42, 
listopad 8.51 Loco 8.50. 

Aleksandria, 24 stycznia. 
Bawełna egipska-zamkniecie. Sakcllaridie: 

marzec 15.64. maj 16.10. lipiec 16.51, listopad 
17,31. Ashmouni: luty 11.12 kwiecień 1143, czer­
wiec 11 78. sierpień 12.03, październik 12.37. 

Nowy Orleaa. 24 stycznia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: sty-

oseń 10.20, marzec 10.32, maj 10.57, Upiec 10.70 
październik 10.98, grudzień 11.16 

Nowy Jork,. 24 stycznia. 
Bawełna amerykańska — zamknięcie: Loco | 

1045. Kontrakty: luty 10.21. marzec 10.33, kwie­
cień 10.44, maj 10.56, czerwiec 10.67. lipiec 10.79, 
sierpień 10.89, wrzesień 10.89, październik 11 00 

\U0Bj , grudzień l l J Ą ' ' j 

Ożywienie w przemyśle. 
Pomimo ogólnego zastoju dokonano w ostatnim tygodniu większych rranzakcy; pr; 

sztucznego Jedwabiu. Przemysłowcy w przewidywaniu sezonu czynią zakupy. Popytem cie­
szyła się przędza prawie wyłącznie Tomasz. Fabr. Sztucznego Jedwabiu. W ciągu ubiegłego 
tygodnia sprzedano jedynie w Łodzi i to za gotówkę około 50.000 kg., wartości 1.000.000 zł. 
Inne miejscowości również cechuje zwiększenie popytu. Niezmordowany członek* zarządu tej 
fabryki w Warszawie w osobie p. Wiślickiego, jako prezesa czuwa ustawicznie nad udoskona­
leniem produkcji, co w lwiej części przyczynia się do zwiększenia konsumeji. Przemysłowcy 
faworyzują „Tomaszowską" przędzę, gdyż wyroby z niej w niczcm nie ustępują zagranicznym. 

Również wielkie zasługi do spopularyzowania przędzy tej w naszym przemyśle przy­
pisują miejscowemu przedstawieelowi tej fabryki p. Zygmuntowi Krotoszyńskiemu, który zna­
jąc dokładnie pojemność tutejszego rynku oraz charakter nabywcy całkowicie się do nich do-, 
stosował. 

Fabryka w Tomaszowie zatrudniając około 5000 robotników należy do tych niewielu, 
którą ominęła fala kryzysu, jaka nawiedziła wszystkie branże pokrewne i która stale powięk­
sza swój stan zatrudnienia. 

M . M » 

R O Z K O S Z E i Ś W I A T Ł A 
N O C E B E Z S N U 

W NAJWSPANJALSZEM ARCYDZIELE DŹWIĘKO-
WEM P. T, 

POD DACHAMI 

2 CEG1ELNM 

G i e ł d a z b o ż o w a . 
Na wczorajszem zebraniu giełdy zbo­

żowej w Warszawie obroty były średnie 
przy usposobieniu spokojnem. Notowano 
za 100 kg. parytet wagon Warszawa: ży 
to 18— 19, pszenica 23—24, owies jedno 
lity 21—22, jęczmień na kaszę 18—19. 
browarny 25—26, mąka psz. luks. 50—60 
mąka 4/0 — 40—50, żytnia 34—35, otrę­
by psz. szale 15—16, średnie 14—15, żyt 
nie 11 i pół — 12, kuchy lniane 30—31, 
rzepakowe 19—20, groch polny jadalny 
25—28. Wictoria 30—-35, koniczyna czer 
wona 250—350, koniczyna . biała 270—-
370. wyka 28—32, seradela 50—57. 

JS^L F8! t̂f̂  ^é^uiJ^k 
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W & t Ę D i l t DO FsAbiCIA? 

O t w a r t e w y s t a w y 
Instytutu Propagandy Sztuki. 
Życie kulturalne Łodzi zeszło wresz­

cie na nowe realne tory. W niedzielą 
3 godz. 17-ei nastąpiło uroczyste otwar­
t e pierwszej wystawy Instytutu Propa-

indy Sztuki w Mie'skiej Galerji Sztuki. 
Na uroczystości obecni byli przedstawi­
ciele władz państwowych i samorządo­
wych. Wystawa obe;muje prace grafiki 
członków stowarzyszenia . Rvt", tkaniny 
półdz?elni artystycznej ,,Ład", ceramiki 

iud. Krzywca or^z rzeźby Henryki Ku­
ny. W wystawie biorą udział Władys­
ław Skoczylas, Tadeusz Kalisicwicz, 
Gardowska i in. 

Uroczystość zagaił prezvdent m. Ło­
dzi Ziemięcki, poczem wygłosił przemó­
wienie dvr. departamentu sztuki Minis­
terstwa W.R. i O.P. Wł . Skoczylas, któ­
ry powiedział m. in. co następuje-

„Ministerstwo W.R. i O.P. powołało 
do życia w r. ub. Instytut Propagandy 
Sztuki, wychodząc z tego założenia, żc 
opieka państwa nad sztuką nie może do 
tyczyć samej tylko twórczości artystycz­
nej, lecz równocześnie musi ona trosz­
czyć się o możHwie na :szerzei pojętą 
konsuimqę tej twórczości. Dlatego głów­
nym celem Instytutu Propagandy Sztuki, 
którego pierwszą Wystawę w Łodzi d;iś 
uwieramy jest szerzenie kultury arty­
stycznej w szerokich masach. 

Pod wzgilędlem wychowania artysty­
cznego braki w naszej kulturze są tak 
wielkie, iż nie dadzą się one uzupełnić 
jedynie drogą wychowania w szkołach 

fiólnckształcąoych. Konieczne uzupeł­
nienie dotyczy przedewszystkiem szero­
kich mas społeczeństwa znajdującego się 
jurt dawno poza wpływami szkoły, a zu­
pełnie pod tym względem zaniedbane­
go przez szkoły zaborcze. Dlatego żada-
iiem I.P.S. będzie oddziaływanie na naj­
gorsze warstwy społeczeństwa. 

Wystawa, którą dziś otwieramy, jest 
pozornie skromnym pokazem trze/n dzte 
dżin sztuki, przedstawionej w działalno­
ści dwuch grup artystycznych i pracy je­
dnego rzeźbiarza. Ale wartość tej wysta 
wy jest tylko pozornie tak skromna. 

Grafiką, jakkolwiek niewielka roz-
miarrmi, nie;ec"mckrotnie zawiera na ma 
ci płaszczyźnie daleko większą głębię i 
iiłę wyrazu, niż największe rozm.srami 
brązy, a w propagandzie sztuki polskiej 

zagranicą odegrała ona już niejednokrM 
nie swą zaszczytną rolę. 

Również i wystawione tu tkaniny i ce 
arnika są chlubą współczesnej sztuki 

dekoracyjnej. Niewątpliwie potrafi to o-
.-.enić najlepiej m. Łódź i moża część 
wórczych idei, tkwiących w tych Ikani-
iach znajdzie w przyszłości swe zastoso 

ie w tutejszym wielkim przemyśle 
'kackim. 

Wreszcie rzeźby Henryka Kuny jed­
nego z najświetniejszych polskich piasty 
ków uzupełniają całość tej wvsta«vy. 

Łódź to największe po Warszawie 
miasto polskie, które swym szybkim iś­
cie amerykańskim rozwojem chlubić się 
może — nie mogło równocześnie na 
wszystkich polach rozwijać się równo­
miernie. Niewątpliwie w dziedzinie kul­
tury artystycznej która wymaga daleko 
powolniejszego tempa rozwoju niż przem 
i handel ra. Łodzi posiada daleko więk­
sze braki, niż n :eiedno z mniejszych od 
niego miast polskich. Dlatego też inten­
sywniejszą musi być działalność IKS. ze 
współudziałem miejscowego Tow. Przy-
jacłół Sztuk Pięknych, aby Łódź pod 
względem życia kulturalnego n'"e była 
tylko przedmieściem bliskiej Warsza­
wy". 

Radio i Fotografia 
P A W E Ł G O R I N S O N 

P io t rkowska 58, tel 216-49. 
Poleca najlepsze aparaty rad !owe. detektory 

i aparaty fotograficzne,. 
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Tajemnicze zabdisłwo strażaka 
Marciński został zamordowany przez udu­

szenie i przecięcie krtanie 
W dniu wczorajszym władze śledcze 

powiadomione zostały o tajemniczera za 
bóstwie dokonanem na osobie fjO-letnie 
go Wilhelma Marcińskiego, strażaka III 
oddziału straży ogniowej ochotnicze; 
łódzkiej, a zawodowo trudniącego się ka 
rawaniarstwem. 

Natychmiast na miejsce wypadku, uda 
ły się władze śledcze, w osobach: ko­
mendanta miasta, p. Niedzielskiego, na­
czelnika Weyera, kierownika 8-go koml 
sarjatu i kilkunastu funkcjonarjuszów 
P.P . 

W pierwszym rzędzie stwierdzono, 
że Marciński w czwartek dnia 22 b.m. 
w godzinach przedpołudniowych, wydał 
zlecenie sąsiadce, zamieszkującej rów­
nież na II piętrze wspomnianej posesji, 
na vis a vis mieszkania Marcińskiego, 
aby załatwiła inkasenta elektrowni, na 
co zostawił jej 5.00 zł. 

Sąsiadka Marcińskiego,' Foglowa, są­
dząc iż jej zleceniodawca jest w domu, 
chciała mu wieczorem zwrócić resztę z 
opłacenia światła, jednakże nie mogła 
dopukać się do drzwi mieszkania Marcin 
skiego. 

Na drugi dzień, t.j. w piątek 23 b.m., 
Foglowa kilkakrotnie pukała do drzwi 
mieszkania Marcińskiego. 

To samo miało miejsce aż do dnia 
wczorajszego — bez skutku. 

Wobec tego wczoraj, w godzinach 
porannych, Foglowa zawiadomiła brato­
wą Marcińskiego mieszkającą w pobliżu 
Przez dziurkę od klucza obie kobiecy 
ustaliły, iż 

światło pali się w mieszkaniu. 
Zaniepokojone tem zawezwały ślusarza 

i w towarzystwie dozorcy otworzono 
drzwi. 

Oczom przybyłych, przedstawił się 
straszny widok, bowiem 
na łóżku w kałuży krwi leżał nieżywy 

Marciński, 
na stole znajdowało się kilka butelek 
wódki, a w mieszkaniu panował ogrom­
ny nieład. 

W toku dalszych dochodzeń ustalono 
ż e - f ^ v v * t T - j Y*^fr?i •'• • 
Marciński został zamordowany przez u-

duszenie, 
a następnie przez rozcięcie krtani. 

W pobliżu trupa leżał rewolwer. 
W toku dalszych dochodzeń stwier­

dzono, że Marciński posiadał trochę go-
j tówki, którą wypożyczał różnym oso-
! bom, a m. in. wypożyczył on 300 zł. nie­
jakiej Rozęnbergowej,* .utrzymujące] 

I sklep przy ul. Targowej, przy Nawroc ;e. 
' Rozenbergowa przyniosła Marcińskiemu 
300 zł. w czwartek wieczorem. W mieś?, 
kaniu znajdowało się wówczas kilka ko­
biet w różowych humorach. Od te] 

j' chwili więcej Marcińskiego nie widziała. 
Należy zaznaczyć, iż Marciński w do 

'mu przy zbiegu ulic Nawrot i Targowe) 
zamieszkuje od kilkunastu lat, a przed 

Ipięcioma laty rozszedł się z ioną i miesz 
kanie zajmował sam, prowadząc swobód 

i ny tryb życia, zapraszając niejednokrot­
nie do siebie zarówno kolegów jak róż­
nego rodzaju kobiety na birbantki. Na 
miejscu władze śledcze zebrały szereg 
dokumentów, które niezawodnie napro-

j wadzą na trop sprawców mordu. W każ-
| dym razie mord ma podłoże rabunko­

we: (a). F 

Im 
I C Z O Ł O W Y M P E N S J O N A T E M 

w STOLICY T A T R Jest 

l MARATON 
i a k o p a n e I 

ul. S ienkiewicza 
tel. 331. 

:: niedościgniona Kuchnia.:: 
W S Z Y S T K I E P O K O J E P O ­

S I A D A J Ą B I E Ż Ą C A C I E P Ł A 

I Z I M N A W O D E , C E N T R A L ­

N E O G R Z E W A N I E — Ł A ­

Z I E N K I - C Z Y T E L N I A -

B I B L I O T E K A - S A L O N Y . 
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Echa wyborom do senatu. 
Trzy« miesiące w'ęz ? 

w 
Na wokand»te ' sądowej znalazły się 

wczoraj dwie charakterystyczne sprawy 
z okresu ubiegłych wyborów do senatu. 

W komisji obwodowej Nr. 108 w Ło­
dzi składał glos między Innymi jakiś 
młody mężczyzna. Gdy podał się on ża 
Wajnbrota. jeden z członków komisji 
obejrzał go od stóp do głów i zawołał: 

— To niemożliwe. Znam Wajnbrota 
od dość dawna. Pokaż pan swoi dowód 
osobisty. 

Wyborca zmieszał się i po paru se­
kundach kłopotliwego milczenia, odpo­
wiedział: 

— Ta1', to nrawda. Nazywam sie Moj­
żeszBechler. Wajnbrot jest moim przy­
jacielem. Prosił mnie. bvm oddał głos 
zamiast niego, bo jest obłożnie chory. 
Dał mi nawet karteczkę, osiemnastkę; 

Bechlera natychmiast przytrzymano'. 
Dochodzenie ustaliło, iż Wajnbrot 

istotnie wiedział o „zastępstwie" Bechle­
ra, mimo to. w myśl odnośnych przepi­
sów r»rawnvch. n.ocia?nięto go do odpo-

eitta-'-za „zastępstwo 
wanlu " 
wie^inlrioścl karnej za' niedozwolone 
machhia'eje wyborcze. 

"Wczoraj stanął on-przed sądem okrę­
gowym, który sprawę tę rozważał w 
trybie postępowania uproszczonego pod 
przewodnictwem sędziego Kopaczew-
skiego. 

Oskarżał prokurator Suski. 
Bechler tłumaczy? się na sprawie, iż 

nie wiedzia', że złożenie głosu za inna 
osobę jest karalne. 

Sad, po zbadaniu świadków, wyniósł 
wyrok, moca którego Bechler został ska­
zany na 3 miesiące wiezienia. 

Na tej samej se<=ii rozważano podob­
ną sprawę Luzera Sieradzkiego. 

Sieradzki, noclobnie jak i Bechler, w 
czasie wyborów do senatu jjłósowal za­
miast swego sżWągra, ; Boruchowlcza. 

Sąd. uważając głosowanie zamiast 
krewnego za newna okoliczność łagodzą­
ca, skarał Sieradzkiego na 2 miesiące 
wiezienia, (dg) 

Dziś i dni nasteonych! 
Superfilm słynnej wytwórni Metro Goldwyn Mayer. — Pierwszy dźwięko­

wiec Króla reżyserów Gecil B. de Mille'a 

Potężny dramat ludzkich namiętności, rozgrywa-ącv się w środowiskach 
przepychu i w kopalniach węgla. 

głównych: K o n r a d N a g e l i K a y J o h n s o n . 
Początek seansów o godzinie 3-ei min. 30 po po l . w sobotę i niedziele, o godzinie 11 -el 
przed południem. — Ceny m eisc na pierwsze seanse od 1 zł, — Pastepartout i ulgowe 

bilety bezwzględnie nieważne. 

WTOREK-
11.58—12.05 Sygnał czasu z Warszawy hej­

nał z W i e ż y Mariackie] w Krakowie. 12,05-13.15 
\ Muzyka z płyt gramof. f. A. Klingbeil, Łódź. 

Piotrkowska 160. 13.15—13.25 Odczytanie pro­
gramu dziennego i repertuar teatrów i kin. i3;25 
15.35 Przerwa. 15.35—15.50 „Chwilka lotnicza"* 
(O ministerstwo lotnictwa) — inż. Arndt Ur. z 
W - w y ) . 15.50—16.10 „Siła i hart mieszkańców 
Północy" — wyg ł . p. St. Mitsch (tr. z Katowic) . 
16.15—17.15 Muzyka z płyt gramofonowych z 
W - w y . 17.15—17.40 „Zapomniany Mickiewicz w 
Powstaniu Listopadowem" — wyg ł . p. Jan Pic-
trzycki (tr. z Krakowa) . 17.45—18.45 Popularny 
koncert symfoniozny w wyk. ork. Filharmonii 
Warsz . pod dyr. Grzegorza Fitelberga. W pro-
gram'e muzyka francuska I. Massenet: Uwer­
tura Phoedera. 2. Saint-Saens: Suita ilcierska 
a) Preludium ..Widok Algieru'*, b ) Rapsodia mu 
rzynska. c) Marzenie wieczorne, d) Franrtiski 
marsz wojskowy. 3. Chabrlen Esnane. 4 Mas­
senet: Suita neanolitańska a) Taniec, b) Pochód 
religijny, a'» Imorowizjacja i 3 wariacie, dl Za­
bawa. 18 .45-19 .10 Rozmaitości. 19.10—19 2 5 — 
Koimin'kat I/by Przem.-Handl. w Łodzi I, od czy 
tanie programu na dzień następny. 19 2 5 - 7 1 9 35 
Muzyka z p'yt gramof. 19.35—19.10 P fasowv 
ri-'iennlk radiowy z W-wy . 19 50 Transmisja z 
Teatni m ' - ' sHeeo w Warszawie 1. Oo?ra Leon-
•cavp'io: ..Palące". ?. On»ra Mascagn l ' eeo ' .Ry ­
cerskość wMniaoza'*. Po operze komunikaty: 
mctenrol.. po ' ìc . sport.. PAT. , oraz retransmisje 
stacji zagranicznych — „spacer detektorów po 
Europie''. 

P R O G P * « r »oTr. t otfisn » rtnZKIE.1 
. P O L S I - ' p < ^ o RA D J A " . 

ŚRODA 
11.58—12.05 Sygnał czasu z Warsz . i hejna! 

z W i e ży Marjackit) w Krak :>-.e 1. ' '—I ' . 1 5 " 
Muzvka z płyt gramof. z f. A. Klingbcil Łódź. 
Piotrkowska 160. 13.15—13.25 Od:zytanic pro­
gramu dziennego 1 repertu-.r teatrów I kin. 13.25 
—15 50 Przerwa. 15 .50—1610 ..Padjokronika" -
wygł . dr. Marian Stepowski z W - w y . 16.15-J6.4-5 
Program dla dzieci z W - w v . 1. Obrazek p lorat i . 
Chojnowskiej ..Sad Janka*'. 2. ..Stara ciotka i 
300 milionów koni" — opowiadanie Bruno.Wina-
wera. 16 ¿ 5 — 1 7 . 1 5 Muzvka z płyt gramofono­

wych z W ­ w y . 17.15—17.40 Odczyt ze 1 wown 
.Humor w m ^ ' o v n l e ' * — w"<*ł. dr H: MlerZ.ee 
ki. 17 4 5 ­ 1 8 45 Koin­ert ork. P. R. pod dyr. Jó­

zefa O'irnlnski'^wi. W n r o"ramie muz%'ka oolska 
(tr. z W ­ w y ) . 18 4 5 — 1 9 45 Rozmaitości. 19.10 -r-
19 25 Komunikat Izby Przem-Handl. w f od/i ! 
odczyt, proeramu na drień nast»»nnv 19 2 5 - 1 9 41' 
Muz^'ka z n*vt gramof. 19.40—?onn Pra«ow>-
dziennik ra<1''owv z W - w y . 20.00—20.15 .Św.inf, 
poza nasreml zmvs'omi'* — wvg l . in*. Klelnli;-
ski (tr. t W - w v V 20 1 5 - - 2 1 0 0 Słuchowisko z Kra 
kowa ..Miei«.kìe nodwórVo" — nop'sa'i Jérzv 
Bulańtki i Jan Wiktor. 21 0 0 — 2 2 00 l ekk i wie­
czór liiszpańsik) w wvkonanlu ork. P. R. ood dyr. 
St Nawrota 1 1 or 's « i Alexis fplosfnkO (tr. z 
W - w y ) . 2?r>0—??15 Felieton p. t. .Z Wa'ez lu-
szem n« W a w e l u " — wvg ł . o M. Smolarski, 
(tr. z W - w j ' ) 2'.!5—22.35 P »1«7v datr wteezóni 
hisrponeVifijüo (konr^rtu) 2 2 . 3 5 — 2 4 0 0 Komuni­
katy: PAT. . mft»orol.. polic., sport, oraz muzy­
ka taneczna z Warszawy . 

XXXXXXXXXXXXXX90 

Podziękowanie. 
Jenerał. Przedst. 
„RADIUMĆHEMA" St. Joachimstha) '. : ; 

W a r s z a w a . 
Bardzo chętnie wyrażam Panom moje podzlę 

kowanie za okład radowy . .RADIUMĆHEMA' ' 
Przez używanie tego okładu pozbyłem sie dłu­
gotrwałej egzemy. Okład ten jest dobrodziej­
stwem dla cierpiącej ludzkości Nic robie prze­
szkód ogłoszenia niniejszego obwieszczenia w 
prasie. 

(—) Piotr Emllowicz. architekt, 
w Rzeszowie, ul. Zygmuntowska 2 ' 

Bezpł. inform, udziela 
Apteka M. R O Z E N B L U M , 
Łódź. Ccglelninna 12. 

Terl. 111-27. 

http://MlerZ.ee


I T (V 27.1 931 At 27 

(Telefonem od własnego korespondenta.) Co siĘ dzieje w K o w n i e . 
KURS SZKOŁY TWÓRCZEJ. 

Pabianickie Ognisko Związku Polsk. 
Nauczycielstwa Szkól Powsz. przystępu­
je do zorganizowania kursu Szkoły 
Twórczej. 

Program obejmie tcorję ora^ prakty­
kę w zakresie działu przedmiotów huma­
nistycznych i matematyczno-przyrodni­
czych. 

Wykładać na kursie będą siły łódz­
kie i miejscowe. 

Z ŻYCIA AKADEMIKÓW. 
Dotychzas pabjaniczt nie, kształcący 

się w Poznaniu i Warszawie, zorganizo­
wani byli w dwa odrębne koła: warstw-
sicie i poznńskie- Pomiędzy obu kołami 
nie było żadnej łączności. 

\V ubiegłym tygodniu oba koła po­
stanowiły powołać wspólny zarząd i dzia 
łać wspólnie. Obecnie nazwa ich organi­
zacji brzmi: Akademickie Koła Pabjani-
czan". 

Prezesem zarządu został p. Aleksy 
Kaczmarek. 

Kola liczą 160 członków. 

WYPADEK. 
Onegdaj na szosie Łask — Pabianice 

pod wsią Chechło taksówka, prowadzona 
przez Józefa Polowczyka z Łodzi naje­
chała na wóz Leona Czapińskiego z Wi­
dawy, skutkiem czego szofer odniósł lek­
kie kontuzje, koń zaś został zabity. 

Dochodzenie wykazało, że winę zde­
rzenia ponosi woźnica, ponieważ jechał 
wozem po lewej stronie szosy* 

Tomaszói^Mazowiecki. 
(Telefonem od własnego korespondenta). 

— O — 
REORGANIZACJA WYDZIAŁU MEL­

DUNKOWEGO. 
Z dniem 1 lutego b r̂. magistrat tutej­

szy przystępuje do pracy nad reorgani­
zacją wydziału meldunkowego. Właści­
ciele demów zobowiązani są zaopatrzyć 
się w nowy typ ksiąg meldunkowych. 

ROBOTNICY SKARŻĄ FUNDUSZ BEZ 
ROBOCIA. 

Około 700 robotników, zajętych na 
robotach publicznych, skarży Fuudusa 
Bezrobocia do komisji odwoławczej o 
niesprawiedliwy wymiar zasiłków w sto 
sunku do ich faktycznych izarobków. 
Różnica, powstała z tego powodu, i się­
ga sumy zł. 100 tysięcy. Sprawa ta roz­
ważana będzie pod koniec tygodnia bie 
żącego. Ze strony robotników jak i Fun 
duszu Bezrobocia wystąpią adwokaci. 

DZIEJE GRZECHU. 
We wsi Rzerzyca znaleziono wazo-

raj masakrowane zwłoki niemowlęcia 
pici żeńskiej. Policja wszczęła dochodzę 
nia, celom ujęcia wyrodnej matki. 

WYBORY DO RADY EWANGELIC­
KIEJ. 

Termin wyborów do rady ewangielic 
kiej został przez urząd wojewódzki wyz­
naczony na dzień 28 hitego b.r. 

WŁAMANIE DO HURTOWNI TYTO­
NIOWEJ. 

Nieznani sprawcy wtargnęli wczoraj 
do sikladu hurtowni tytuntowej, skąd 
stkradJi towaru wartości około 400 zło­
tych. Policja wszczęła dochodzenie. 

KRADZIEŻ PASÓW. 
Na teren odlewni p. Szepsa wtar­

gnęli wczoraj złodzieje, którzy pobili no­
cnego stróża i skradli pasy transmisyjne 
wartości około 300 złotych. Policja 
wszczęła pościg za złodziejami. 
» • • • • • • • » » • • • • • 

Dr . Mad. 
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Są jeszcze na świecie... mądrzy kupcy! 
— Bawełnianych materjałów rów. 

uież nie mamy, odpowiedział szef. 
— Trudno, wzruszył ramionami p 

zuckerman, — niech mi pan pokaże naj 
nowsze materiały wełniane. 

Jedno z pisrn zagraniczny b podaje • 
citkawą historyjkę na u mat stosunków 
panujących na Litwie. Mistor;,jka ta, mil 
mo. iż zakrawa na anegdotkę, w dosad­
ny sposób ilustruje stesunki gospodar­
cze. I z tego właśnie względ i zasługu­
je na przytoczenie. 

Do hurtowego domu handlowego W 
Kownie przybył niejaki p. Zuckerman, 
właściciel składu manufaktury na pro­
wincji, w celu poczynienia zakupów. 
Szef domu hurtowego wystaw':! cierpli­
wość klijenta na próbę i nic zjawił się 
przez dość długi okres czasu. 

Pan Zuckerman zdążył w rozmowie 
z personelem domu handlowego omówić 
sytuację gospodarczą, panującą w miej­
scowości, z jakiej on. pochodzi, opowie 
dzieć o swej rodzinie, składającej się z 

Spor 
Sekcji footbalowej 

Ł. T. S. G. 
odebrano autonomia. 
Ubiegłej niedzieli odbyło sic w 1 ->kalu 

własnym walne zebranie Łódzkiego To-

11 osób i o stanie zdrowia prawie 
swych wszystkich licznych krewny ;h. 
nim pan szef raczył się zjawić. 

Z chwilą pojawienia się pana Stefa 
pan Zuckerman wytarł swe binokle, o-
sadzil je z powagą na nosie I dopiero 
wtedy zwrócił się do szefa firmy: 

- Chciałbym w pierwszym rzędzie k m \ d o sprzedania i mc więcej, 
obejrzeć najnowsze materjały jedwan-- Pan Zuckerman opuścił d 

l dlowy 1 idąc wolnym krokiem przed sic 
— Niestety, nic mamv żadnych bie odezwał się cicho: 

c.*.7L^y p r z. e d a , i S"Y ^ y S j l C G ^ o- warzystwo Gimnastyczne. - Sportowego 
m a n w odpowiedzi" * ^ T ^ - Obrady utrzymane były w t. nic 

I taką samą odpowiedź słyszał, gdy S P ° D o najważniejszych uchwał należy o-
l P I y ! , t M , 2 ? b a r f i n c ' ^ a r " clebranc autonomii sekcj'pitki nożnej, 
fałów! , , a , r ó i n , e , S 2 e i n n c K a t u n k i n ,a łer*3 Do nowych władz weszli: prezes Hop 

Pan Zuckerman osadził wysoko na 
nosie swe binokle, spojrzał na szefa do 
mu handlowego i ze zdziwieniem za­
pytał: 

— Może mi pan w takim razie po­
wie, co właściwie panowie macie na 
składzie? t 

— Co my mamy na składzie? Ma­
ur:, proszę pana, na składzie... strach 
przed wami, przed kupcami z prowln-j 
cji. I tym „artykułem" możemy panu 
służyć bez względu na żądaną przez ' 
pana ilość. Mamy tylko ten jeden arty 

pe, wiceprezesi Hage i Jacobsohn. se­
kretarze Wolfhanglel i Galert, kasa Nip-
pe i Paprocki. Członkowie bez mandatu: 
Lichmaniak, F.chtel, Wahl, Schmslter, 
Proppe, Byrczvński. Neuman, Franc-

man i Funke. Kierownikiem sekcji footba­
lowej obrany został wiceprezes klubu p. 
Hage. Komisję rewizyjną sunowią: M -
chalskl, Nutz i Michaczewski. 

dom han-

ne. 

brzmiała odpowiedź. 
—• No, w takim razie proszę 

kazać materjały bawełniane. 
.•••MjaBMiiimiiiiiiiniiiiiiiM ftniiffii 

j — Mimo wszystko, ten szef jest.. 
mi po- mądrym kupcem. 

Agitacja Komunistyczna w fabrykach. 
Sąd skazał Farbera i Taubównę 

na 2 lata więzienia. 
i Farbera osadzono w więzie-We wrześniu ubiegłego roku łódzka 

policja polityczna otrzymała informacje, 
iż do fabryki Ramisza przy ulicy Ewan-
gielickiej 10 mają przybyć jacyś działa­
cze komunistyczni i przynieść ze sobą 
odezwy i czasopisma nielegalne dla pe­
wnej grupki zaufanych robotników. 

Do wspomnianej fabryki wydelegowa 
no kilku wywiadowców. Mieli oni obser 
wować wszystkie osoby, któreby odby­
wały konferencje z robotnikami. 

Już pierwszego wieczoru agenci zau­
ważyli na podwórzu Szmula Farbera, 
którego już im poprzednio wskazywano, 
jako agitatora komunistycznego. Farber 
przechadzał się po posesji fabrycznej ł 
widocznie na kogoś czekał. 

Wywiadowcy wyprowadzili go na uli 
cę i gdy stwierdzili, że ma w kieszeni 
kilkadziesiąt odezw komunistycznych, 
wezwali policjanta i kazali mu go odpro 
wadz& do komisarjatu. 

W parę minut później agenci znów 
powrócili na podwórze. Gdy znaleźli się 
obok jakichś dwuoh młodych niewiast, 
rzuciły się one do ucieczki. Przytrzyma­
no je. 

Okazało się, iż obie dziewczyny, 
Szajndla Wasserstromówna i Jachla 
Taubówna, również miały przy sobie o-
de rwy. 

Po przesłuchaniu w wydziale śled­
czym Waserstromównę, Taubównę, jak 

i ownieź 
niu. 

Wczoraj cała trójka stanęła przed 
łódzkim sądem okręgowym, który spra­
wę tę rozważał pod przewodnictwem sę 
dziego Kozłowskiego, w asyście sędziów 
Arnolda i Maurera. 

Oskarżał prokurator,, pępzyński-
Podsądni na sprawie nic przyznali się 

do działalności komunistycznej i twier­
dzili, że zupełnie przypadkowo znaleźli 
się na posesji fabrycznej. 

W charakterze świadków zeznawali 

W niedzielę mecz 
sforoaafa . 

W nadchodzącą niedzielę rozegrany 
zostanie w sal Colloseum w Warszawie 

I międzypaństwowy mecz bokserski Pol-
' ska—Czechosłowacja. Z bokserów łódz-
i kich walczyć będzie w reprezentacji Pol-
jskl jedynie Seweryniak. Mecz ten tras-
mitowany będzie przez rozgłośnie Po!-
skego Radja. 

Jubileusz 20-Iecia 
Ł.T.S.G. 

W nadchodzącą niedzielę obchodzić 
będzie ŁTSG uroczystość jubileuszową 
20-lecja istnienia towarzystwa. Uroczy­
stość odbywać się będzie w lokalu klu­
bowym w godz nach popołudniowych. 
Między innemi odbędzie się bogaty po­
pis sekcji gimnastycznej klubu. 

W niedzielę początek 
mistrzostw ttoSkei$on>Ęj)itk 

śnoiata. 
W nadchodzącą niedzielę nastąp' w 

Krynicy uroczyste otwarcie międzynaro­
dowego turnieju hokejowego o mistrzo-

funkq'onarju»ze policji politycznej. po-1 s t w o Europy i świata, 
wodzili oni, iż wszyscy oskarżeni, a| W sobotę natomiast otwarty zostanie 
szczególnie Farber i Taubówna, byli Międzynarodowy Kongres Hokeja na Lo-
czynnymi członkami związku młodzieży dzle na którym uzgodnione zostaną nowe 
komunistycznej j zajmowali się agitacją przepisy gry w hokeja oraz przeorowa-
w fabrykach. dzone zostanie losowanie turnieju. W wy 

Sąd. po wysłuchaniu przemówień pro f 

P U D E R 

IŁNarcihiBliu 
WJZCDZIC oo HAgyCIA 

kuratora oraz obrońców, adwokitów 
Piotra Kona i Kończyńskicgo, skazał F«r 
bera i Taubównę po 2 lala więzienia, 
Wassermanównę zaś na 8 miesięcy twier 
dzy. 

Po ogłoszeniu wyroku siostra Waseer 
manówny, znajdująca się na sali rozpraw 
poeręła wznosić okrzyki, skierowane 
przeciwko administracji więziennej. 

Przewodniczący sądu polecił ją O s a ­

dzić na dzień w więzieniu przy ulicy Ko 
pernika. ag. 

U S! 
Krwawa walka konkurencyjna 

na Placu Kościelnym. 
Bolesław Koral, łódzki śpiewak pod 

wórzowy, po przewlekłej chorobie stra 
cl? zupełnie głos. Nie mogąc wydobyć 
ze siebie żadnego głośniejszego dźwię­
ku, zrezygnował zupełnie z dotychcza­
sowego fachu l powiększył liczbę że­
braków, włóczących się w okolicach u-
llcy Nowomlejskiej l Placu Kościelne­
go. 

Któregoś dnia, gdy prosił o jałmużnę 
na jednym z przystanków tramwajo­
wych, podeszli doń dwaj żebracy, któ­
rzy już od szeregu lat „pracowali" w 
tyra rejonie. 

— Dlaczego nie śpiewasz na podwó 
rzach? — spytali go. 

— Bo już nie mogę śpiewać — od­
parł konkurentom, 
ścłwle obchodzi? 

taki jeden, który nam wszedł w drogę, 
tośmy się z nim tak załatwili, że jesz­
cze leży w szpitalu. 

Koral, który w gruncie rzeczy uwa­
żał się za artystę, nie chciał nawet dy­
skutować z zaciekłymi konkurentami. 

Splunął więc z pogardą i rzekł: 
— Gwiżdżę na was I będę robił co 

ml się podoba! 
Żebracy tylko na to czekali 
Rzucili sle na znienawidzonego śpię 

waka, powalili go na ziemię l 

padku gdyby pogoda n e dopisała w 
Krynicy turniej przeniesiony zostanie na 
sztuczny tor hokejowy do Katowic 

Akademickie 
narciarskie 

misłrwstwa & tul stoi. 

Akademicki Związek sportowy w C e 
szynie organizuje w dniach 1 i 2 lutego 
w Wiśle na Śląsku Cieszyńskim nar­
ciarskie akadem ckie mistrzostwa Polski. 
Na zawodach tych. które łączą się z o-

twarciem nowowybudowanej skoczni 
narciarskiej w Wiśle obecny będzie p. 
Prezydent Rzeczypospolitej. 

F I R M O W E 
w H O S I Ą D Z U . 

MASZYN-APARATÓW 

MEBII-I.T.P.-REKIAM 

eS2TCS3BE2EZ3e 

Z A K Ł A D 

JłOHKENHAGEN 

— My ci tu nie pozwolimy chodzić. 
To Jest nasza ulica, rozumiesz? Był Już 

go nlelltośclwle okładać grubeml pałka* 
mi. 

Przechodnie nie mogli dać sobie z 
nimi rady. Gdy przybyła policja, nie za­
stała już awanturników. Zdążyli oni 

A co to was wła gdzieś się ukrvć. 
I Ciężko poturbowanego Korala prze 

Hcji dokładny rysopis napastników któ­
rych wreszcie po paru dniach areszto-

poczęll. wano. 
Wojowniczy żebracy, Antoni Wlc-

sfawski i Stefan Koza, stanęli przed są­
dem. 

Na sprawie twierdzili oni wprawdzie 
iż stroną zaczepną byl Koral, lecz ze­
znania świadków bynajmniej nie po­
twierdziły tych oświadczeń, 

wieziono do zbiorni miejskiej. | Sad skazał obu żebraków po trź) 
Gdy ranny oprzytomniał, podał po-.miesiące więzieni? 
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Dil wni-ała tinliia ! 

Najznakomitsze arcydzieło filmowe, osnute na tle przepięknego romansu rosyjskiego p. t. 

H P 
nr w9 i j% fit 

H ^ B a r f y ^pf" BT^Bk é w r 1 * » 

Pieśń miłości. Pieśń tęsknoty. Pieśń smutku. ALfiA CSEClIwWA p n» #»• 
w rolach głównych: niezrównani kochankowie W » W » » » w w ^ - W wmionlczna nod batuta p A. Czudnowskiego. 

Do obrazu śpiewa* będzie CHÓR ROSYJSK I pod dyrekcja P- Lcwtma " ^ ^ J ^ ^ J g * 4 r . , . w niedziele i ś w U U 
Mimo szalonych kosztów ceny miejsc nienodwyższone. P o « ? U k jeansów w clm fc"Do%*f z

t r a m w a j a m i 5. 6. 8. 9 i 16. 
o godz 2 PP. Ostatni seans o godz. 10 wiecz. Bilety ulgowe w soboty, niedziele l suicta mew. . 

Następny program: „ D Z I E W C Z Y N A Z U. S. A . " z Anny Ondra w roli główne}. _ — . , • 

W sobotę 31 stycznia o godz. 12. w"nicdzieie l-7o" i w poniedziałek 2-go lutego o g , 11 l Poranki dla dzieci i młodzieży. W y s w i e -
tiany będzie potężny dramat p. t. „ M A R T W Y W E Z E L " . 

D Ź W I Ę K O W E 

* ICfN P • 
Ozii P i s o d w o ł a l i i e waz osetnil 

Pociąlek seansów o 4-e', ostatni o 10,15 w i e c i , w soboty 
nie i t ie le i świę la o < j i j j . 12 w pai., ostatni o <«oJ? 10 15 
— wiecj. Ceav m eisc normilne, na piran'cach zniżone — 

Dawn > niewidziany, a jeszcze 1||f A l i r% j - TDOHII fT "W 
przez pleć piękną oczekiwany I W Mli I L I l\U W8 l£. 

w filmie dźwiękowym p. t. 

NOC UPOJEN 
Dramat Donżuana, który po raz pierwszy poznał miłość. 

W rolach gl>wny<-h: 

Film nagrodźmy złotym medalem! 
•••••ii* miii iiinniii 1 urn URN NIIIIIIIIIIII I iii •miiiiii mmmmmmmmmmmmmm 

Dzieło najwyższej doskonałości technicznej 
reżyserji genjalnego 

, A . D U P O N T A . 

Iwan Pefrowicz, Aanes lii. EsteAazj. Brlta I w l m a . 
Nadprogram: Wesoły Golibroda, rywal Fleis.liera. 

Następny dźwiękowy przebój „ Ł u n y " . 

J O L Ł A 
JREZErWATYWYj 

N i e czyńc ie e k s p e r y m e n t ó w 
z e z d r o w i . M L 

Nie daicie się na nic innegn, rze­
komo równie dobre jo., namówić i 

..O E E A-
to marka wypróbowana w ciągu 

. dz.esiątków ^ a ^ • 
[ X J o a J ü ü o a a x c 

T H II I I p «1 

RA BYSfA LNiB 

'Laboratorium Chtm.rann 
/THAMBUPGAS 

ŁÓDŹ. GŁOWNA 50 

Kursy Rosmefytzne l-n Marii Lewlnsonowei 
Ceglelnlana 6, f ron t I p. 

Informacje i zapisy codziennie wiecz od 10—8 
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T A R G I B R Y T Y I S K I E 
ODBĘDĄ -Alf; W POKU C I Ę Ż Ą C Y M : 

NA TCRCNIE O L Y M P ü , W H I T E C I T Y 

i ALBERT HALL w L O N D Y N I E * ^ 
CA/TLE B R O M W O w BIRMINGHAM 
W CZA/IE OD 1 6 -GO DO 27 -GO LUTEGO 1931 r*. 

9e6or»oc«nc (Jał»̂ Ł$>VytlJjsfue b ę d o , s p e c j a l n i e tnWcauiąc* dla rui f iccHo, p o n i e t o c u Ł oprócz. s ekc j i . ôcHajej io OlLjn̂fift I sekcji tm^nierMinej to Castlc < f r iK> ir iu5ic ł i . obejmą spieejalną wi js ld ioc 1044*00010 bcuoelnicwufck to ZOhitc CUtJ i. iwjśfcuoą tou^obcHo Ł sztucŁaecjo j e d w a b i ą w Oibcł*t %ilt. 
^ r K j ą a a p j itcnccUdć Sću»gi c ^ z i j r r i a j c t , bê filatna 

i ou ł l j l b̂cLo, m o g l i , k o r ^ s t a ć z , ul£> r x r » ź^c>zou>4c ł i , — fta kolejach u » Q n ^ i f l . 

/ BLIŻ/ZYCB mroPMACJi uczieuAjA. OOAZ WYDAJA, KAOTY wejsciAi; 
a. WYDZIAŁ HAMDIOWV AMBA?>ADV ANGIELSKIEJ, WARSZAWA , Piękna 6. 
B. KONSULATV oOVTYJ5Kie W WAR&ZAWIE i 0&AŃ5KU 

e. Wice-KoHsm.ATV &0YTVJT.i«ie W KATOWICACH,BVDOOJZCZV, t ooz i , Lwowe i POZBAWU 

DR. MED. N . R0ZEN 
S T O M A T O L O G 

choroby szczek, dziąseł, podniebienia, 
jeżyka itd, regulacja zębów. Rocntfte-

nodjagnosłyka. 

Do akt Nr. 691-2 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi. Stanisław Dulkowskl. zamieszkały 
w Lodzi przy ul. Al. I Maja 34, na za­
sadzie art. 1030 U. P. C ogłasza, że 
w dniu 3 lutego 1931 r. od godz. 1*1 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
Nr. 45, odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą­
cych do firmy „Rajzbaum I Pozner 1 ' i 
składających sie z weluru wełnianego 
oszacowanego na sumę zł 1.115. 

Łódź, dnia 15 stycznia 1931 r. 
Komornik: S. D U L N U W S K I 

i inne, suknie trikotlnowe i Ł p. 

p r z y m u j e d o r e p e r a c j i , 
ul. 6 - g o S i e r p n i a 7 6 , Ul piętro 
Tanio. t>o w orvwatnem mleszk-iniu 

Do akt Nr. 1749 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. Bronisław Pinglelskl, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Południowej Nr. 20, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C ogłasza, 
że w dniu 5 lutego 1931 r. od godz. l') 
rano w Łodzi przy ul. Paryskiej Nr. 5, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
firmy „Łódzki Mechaniczny Zakład Ry 
townlczy 1 ' i składających się z 2 ma­
szyn ryłownlczych. oszacowanych na 
sumę zł. 6000. 

Łódź. dnia 20 stycznia 1931 r. 
Komornik: B. P1NG1ELSKI. 

Do akt Nr. 882 1929 r. 
O C L O o Z t M E . 

Komornik Sądu Powiatowego w Ł o 
dzi. Stanisław Dulkowski. zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Al. 1 Maja 34. na za­
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że 
w dniu 3 lutego 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Zielonej Nr. 
13. odbędzie się sprzedaż z przetargu 
publicznego ruchomości, należących do 
Chaima Oilwana i składających się z 
zespołu grctnplarskiego. 2 samoprzą-
śnic i silnika elektrycznego, oszacowa 
nych na sumę zł. 11.200. 

Łódź, dnia 20 stycznia 1931 r. 
Komornik: S. DULKOWSKI . 

Do akt Nr. 454 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sądu Powiatowego w Ł o ­
dzi. Bronisław Pingiclskl. zamieszkały 
w Łodzi przy ul Południowej Nr. 20, 
nn zasadzie a r t 1030 U. P. C ogłasza, 
że w dniu 5 lutego 1931 r. od gndz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 
¿54. odbędzie się sprzedaż z przetargu 
pbulicznego ruchomości, należących do 
f irmy. „Michał Śpiewak" i składają­
cych sit z samochodu ciężarowego 
marki „Ford " , oszacowanego na lumę 
zł. 30D0. 

Lódz. dnia 20 stycznia 1931 r. 
Komornik: U. P INGIELSKI . 

Do akt Nr. 1237 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło ­
dzi. Jan Rzytnowskl. ?amies.....tiv w ' Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67, 

' na zasadzie a r t 1030 U. P. C. ogłasza, 
że w dniu 4 lutego 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul Al. Kościuszki 
Nr. 10. odbędzie się sprzedaż z prze­
targu publicznego ruchomości, należą; 
cych do Isera Óryusztajna i składają­
cych się z mebli oszacowanych na su­
mę zł. 1200. 

Łódz, dnia 20 stycznia 1931 r. 
Komornik: J. R Z Y M O W S K I . 

Do akt Nr. 2046 1930 r. 
OGŁOSZENIE. 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło­
dzi. Bronisław Pluglelskl, zamieszkały 
w Łodzi przy ul. Południowej Nr. 20, 
na zasadzie art. 1030 U. P. C ogłasza, 
że w dniu 3 lutego 1931 r. od godz. 10 
rano w Łodzi przy ul. Pustej Nr. 7, 
odbędzie się sprzedaż z przetargu pu­
blicznego ruchomości, należących do 
Rajzli Rożen i Czerny Jelskiej i skła­
dających się z 2 warsztatów tkackich, 
oszacowanych na sumę zl. 600. 

Łódź, dnia 15 stycznia 1930 r. 
Komornik: B. PINGIELSKI. 

P A M I Ę T A J Z E N I E Z L I C Z O N E Z A / T Ę P y + 

> » < Z A C K O Z O N y C H G R U Ź L I C A t 

C Z E K A J Ą T W E J P O M O C Y 

Kffif f i f f i? K U P N A L E P K Ę P R Z E C I W C R U Ż L I C Z Ą 
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m 

UWAGA 
faUrybenci 

s w e t r ó w 

i sakiewek 
Najcenniejsze 

Reissver«chlussy 
„Woli ko" 

we wszelkich 
rozmiarach i kolo 
rach do nabycia 

w hurtowni 
galanteryjnej 

Anfelbaum, Mdi. Północna 2 
tel. 1 4 2 - 9 2 

K a s z e l 
chrypkę, zakatarzenia nosa 

gardła, oskrzeli i t. p. 

usuwała 

jiin Hiiir 
zatwierdź, przez M. S. W. rei. 1349 

do nabycia w APTECE 

Dra farm. R. 
w Ł o d z i , ul. A n d r z e j a 2 8 , 

tel. 149-91 
C E N A Z Ł . 2 . -

o d b u d o w ę 
maszyn do pisania i l iczenia w y k o n u j ą z g w a r a n c j ą 

Warsz ta ty f irmy 

E d w a r d Telatycki 
P io t rkowska 48, tel. 110-63. 

ze z n a j o m o ś c i ą działu podat­
k o w e g o i a d m i n i s t r a c y j n e g o 

posiulciwaiia 
do fabryki w ł ó k i e n n i c z e j . 
O f e r t y pod „ W ł ó k n o " do adm. 
. . R e p u b l i k i " . 

Dr. m e d . 

Doktór 

Klinger 
S p e c . chor . w e n e r y c z n y c h , 

skó rnych I w ł o s ó w . 

Amlrza ia 2. Tei . 132-28 
Przyjmuje od 9—11 i 5—8. 

w niedziele i święta od 10—12 
Od 1-2 w Lecznicy, Piotrkowska 62 

Poszukiwana potyczka 
5. O O O z ł . 

gwarancja hipoteczna. Oferty sub : 
„l-S7.y numer" do adm. nin. pisma. 

Powrócił . 
spec ;alista chorób 
skórnych, wenerycz 
nych i moczopłcio 

wych 
P i o t r k o w s k a 7 0 

(róg Traugutta) 
Tel. 181-83 

PRZVIMUJE od 8.30 

do 10,30 rano. od 1 
do 2.30 op., od 6 
do 8.30 w., w nie­
dziele I święta od 
1 0 - l - e ! . Oddzielna 
poczekalnia dla pań 

Dr. med. 

J.N11 
akuszer ja i 

choroby kobiece 
Przyjmule od 3—5. 

Pomorsha7 
tel. 127-84, 

Or. m e d . 
G u s t a w a Z a n d -

DOKTÓR 

H. Ulołkowyski 

mieszkanie, centrum. I piętro, wszelkie 
wygody od<tqp'e. — Olerty „Bardzo 
słoneczne" do „Republiki". 

L o k a l F a b r y c z n y 
do wydzierżawienia 

' CEGIELNIAMI Nr 36Wiat 
się na ul. 

telefon 216-90 
Spec j a l i s t a c h o r ó b skó rnych 

I w e n e r y c z n y c h . E l e k t r o t e r a p j a 
cenie Iz 

A N N Y 9 , 

mm MASZY 191» A 
codziennie świeża L e c z e n i e l a m p ą k w a r c o w ą . 

Przyimu e od g. 8 -2 przed p. i od 5 - 9 w jv jąk a m a t o w a , Zac i e rk i Ja jeczne 
w niedziele i święta od godz. 9 — 1 S U C H A R K I na wzór karlsbadskich 

Ola pan oddzielna poczekalnia. poleca żnina 
C U K I E R N I A 

Dr* mcci. 
S. Kantor 
ipecjalista chorób wenerycznych, skór 
nych. włosów l mo. '2UPL,*inwych. Le­
czenie lampa kwarcowa I promieniami 
Rentgena. 
P l O l K K C W S K A 144. RÓG EWANGE 

L L C K L T . L . 

W E J Ś C I E E W A N G E L I C K A 2, TELEFON 2 9 - 4 5 , 

Przyjmuje od s—2 l od 5—8 w. Dla pań 
>ddzielna poczekalnia. 

B U S S Y A N A 

II. WeiNBEKGA 
P I O T R K O W S K A 3 8 , te l . 143 -82 

oraz wszelkie wyroby cukiernicze 

[ Sołowielczyk 
Spec j a l i s t a c h o r ó b skó rnych 

i w e n e r y c z n y c h 
Badanie krwi i wydzielin 

P io t rKowsKa 99 te l . 144-92 
przyjm, od 3 - 6 po pol. i od 8—9 wiecz 

w niedziele i święta od 11—2. 

R e f o r m y 
po cenach fabrycznych. 

I REPERACJA 
wszelkich reform, pulowerów. W y t w . 
Piotrkowska 71, parter w podw. 

Dr . m c d . 

fiiê iażskl 
powróc i ł 

S P E C | A l < > T A C N O 

R Ó B S K Ó R N Y C H 

• W E N E R Y C Z N Y C H 

I moczoplciowych 
ul. Andrzeja 5 

Tel. 159-40 
Przyjmuje od 8—11 
i od 5—9, w niedzie 
le i święta od 9—1 
Oddzielna pocze­

kalnia dla Dań 

Dr. med. 
i moczoplclnwvch. 
Przv :ro. od 8-10 • 5-f 

• E l e k t r o t e r a p j a . 
, Oddzielna poczekał-

OT 115!—^— 
przyjmuje w choro- Gabln 8 t 

¡ Ä A » Dfllllf SlVUDV 
od 1 do 3 i 7 ­ 8 

choroby kobiece i 
akuszeria. 

Łódź. Wólczańska 4. 
Tel. 220-25. 

powróci ła 
wznowiła przyjęciu 

od 3—4 po pol, 
Dr . m e d . 

RóiincF 
Dz i e lna JVS 9 

tel 128-98 

Specjalista chorób 
skórnych, 

Do akt Nr. 1272 1 1273 1930 r 
OGł OSZLNIE, 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło 
dzi. Jan Rzymów skl, zamieszkały w 
Łod'zi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67. 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza. ' 
że w dniu 3 lutego 1931 r. od godz. 10 CHCESZ otrzymać posadę? Musisz 
rano w Łodzi przy ul. Potrkowskiej ukończyć kursy fachowe koresponden-
Nr. 67 odbędzie sic sprzedaż z prze- cyjne im profesora Sekulowicza. War-
targu publicznego ruchomości, należą- szawa. Żurawia 42. Kursy wyuczają 
cych do Hugona Szaksa I składają- listownie: buchalterji. rachunkowości 
cych sic z mebli, oszacowanych na su- kupieckiej, korespondencji handlowe!, 
mę z ł . 560 stenografii, nauki handlu, prawa, kaii-

Łódź, dnia 7 stycznia 1931 r. sralli. pisania na maszynach, towaro-
KomornU: J. RZYMOWSKI . znawstwa, angielskiego, francuskiego. 

. niemieckiego, pisowni, gramatyki poi-
• V , " . . N IO-JI r~ *k\f] oraz ekonomii. Po ukończeniu 

OGŁOSZENIE świadectwa Żądajcie prospektów 30 
Komornik Sadu Powiatowego w Lo- K W A L I F I K O W A N A panienka do 6-cii 

dzi. Stefan Zajkowskl, zamieszkały w letniego chłopca z pomocą w gospo-
Łodzi przv ul. Traugutta Nr. 10. na za darstwle poszukiwana. Kilińskiego 86. 
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, że rn. 30, I piętro pr. of., III wejście, mic-
w dniu 4 lutego 1931 r. od godz. 10 dzy 3—5 po pol. 
rano w Łodzi przy ul. Juljusza 9/11. INTELIGENTNA wychowawczyni z 
odbędzie sie sprzedaż z przetargu pu-kilkuletnią praktyka poszukuje posady 
bl iczncKO ruchomości, należących do zna dobrze gospodarstwo. Do „Repu-
flrmy ..August Ziclke" i skladaia^yci bliki" pod .R. J. " 
się z kasy ogniotrwałej, maszyny do POSADY poszukuje jako gospodyni, 
pisania i 50 mtr. desek sosnowych, o- najchętniej u samotnego pana. Oferty 
szacowanych na sume zł. 8.870. pod „J. A.' 1 

Łódź, dnia 22 stycznia 1931 r. p n r p z V u M i — v „ i „ r , ^ i „ „ „ „ 
K N M N . I I I Ł . s 7 a wnu/<5izi ' K ^ t u N l agenci, Zgłoszenia oso-Komomlk. S. ZA.IKOWSKI. b i s t e d o Zakładu Fotograficznego „Ve 

Do akt Nr. 1699 i Nr. Nr. 1700? 1701 f̂ jĝ ^̂ 0,8')- , , _ 
1702, 1703, 1704. 1930 r. LABORANT (ka) lub praktykant (ka) 

OGŁOSZENIE. fotograficzny poszukiwany. Zgierska 
Komornik Sadu Powiatowego w Ło-J j 1 " - J ' . . ^KLCP. 

dzi, Zygmunt Makowski, zamieszkały ZDOLNY miody izraelita otrzyma do-
w Łodzi przy ul. Narutowicza Nr. 49, ora posadę, pożyczając zł. 2.000. Ofer-
na zasadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza ty Pod „Egzystencja", 
że w dniu 10 lutego 1931 r. od godz. 
10 rano w Łodzi przy ul. Brzezińskie) 
Nr 85. odbędzie się sprzedaż z prze- • 

tariui publicznego ruchomości. nalcż;i- inauka I W Y C H O W A N I E 

cych dn Fajgi Bajzerowpj I składają- I . 
cych się z różnych desek sosnowych, 1 

oszacowanych na sume zł. 560. _ 
Łódź, dnia 20 stycznia 1931 r. STUDENTKA absolwentka Uniwcrsyte 

Komornik: Z. MAKOWSKI , tu Warszawskiego udziela lekcji Spe-
_ _ _ _ _ .. cjalność: matematyka, fizyka. Napiór-

Do akt Nr. 2065 1930 r kowskiego 9, m. 33. Dzwonić 124-60. 
OGŁOSZENIE. M A T U R A ! Student Politechniki ostat-

E ] 

Komornik Sadu Powiatowego w Ło-niego semestru udziela 
dzi. Stanisław Dulkowskl, zamieszkal\\fjzykj^Telcfoj!^8-75^ 

matematyki, 

w Łodzi przy ul. Al. I Maja 34. NA za- MADŁMOISELLE Marie ensclgne an-
sadzie art. 1030 U. P. C. ogłasza, żegiais. francais, allemand. Traugutta 
w dniu 3 lutego 1931 r. od godz. 10 N R . 2, I etg. 
rano w Łodzi przy ul. Zielonej Nr. M I C C " " M T R V — r , „ „ o F n „ n . i , — K r „ „ , i , 
42 odbędzie sie sprzedaż z przelargu ¡ 2 * B E R M A N ^ E S S ^ n T i S S ta % " C I 
publicznego ruchomości, należących \ fr 

do Szoela Pachtera i składających się ' 
z mebli oszacowanych na sume zł. 650 i 

Łódź. dnia 19 stycznia 1931 r. L 
K " ' " " R " ' K : S Y M Y S K I ROZI l i a i te 

Z N A K Y i HIC2AWQ0MY ; him/, 
ŚRODEK OD tfMri 
K A S Z L U %$SĘL 

D U S Z N O Ś C I WWS*' 
; C H R Y P K I 

Dr . m e d . 

0 KKatitigi^AP.KOWALSKKWAIŁIZFTWA 

P. M A R K O U-ICZOlUfl 
i Ch"- skórne i weneryczne 
1 KOSMETYKA L E K A R S K A 
przeprowadziła się na ul. 

Z A W A D Z K A 14, tel. 166-35. 

przyjmuje od 9—11 i od l—8 wiccz. 

z 2 dużemi wystawami natychmiast 
D O O D D A N I A . 

Wiadomość: Piotrkowska 199 w sklepie 

Dr . 

Lnowi 
Choroby skórn'' 
i weneryczne. 
N a w r o t 7 
telcf. 128-07 

Przyjmuje od 10 12 
• od o-7 

Dr. m d e . 

HELLER 
POWRÓCIŁ 
chor . s k ó r n e 
I w e n e r y c z n e 
N A W R O T 2 

T e l . 1 7 9 - 8 0 . 
przyjm, do 10 rano 

i od 4 - 8 

dla pań sp»c. od 4-5 
w niedz. od 11 2 pp 
dla niezamożnych, 
ceny lecznic . 

N a w r o t 4 , 
tel. 127-31. 

czynny. 

lekarz 

P i o t r K o w s ł t a 5 1 
tel. 121—23 

Godziny przyjęć 
od 4—7 wieczór, 

I Kupno 1 sprzedaż 
UNIEWAŻNIAM weksle: 100 zł. z wy ­
bawienia H. Schwabe na zlecenie A. 

' i V"" I " ^ c . N * « Schwabe wystawiony dnia 27. 12. 19.30 
ZAKŁAD tapicersko - stolarski Stefan p ( a ł n v 2 8 3 ) M 1 2 w e k s | e p o 5 0 r I . 
Gabała. Nawrot 8, poleca na składzie _ w v "stawienla H. Schwabe, na zlece-
otomany. tapczany, krzesła, stoły, k o - n i e A Schwabe, dnia 28. 12. 1930. płat 
zetkl, przyjmuje zamówienia, odświe- r e 2 8 4 1 9 3 1 i 5 0 z\. z wystawienia 
żanie mebli i zaktadanie firanek. • 1-3 WrHrtskl'-h. na zlec. M. Fuchsa. ż ży-
SKLEP W dobrym punkcie natych- rem K. Brandt i A. Schwabe, zamiesz 
miast do odstąpienia, ul. 11-go Listo- kałych w Rudzie Pabianickiej. 50 zlo-
pada 79 (tytoniowy). 24 tych z wystawienia Wasilieff. na zlecę 

*inle A. Schwabe. płatny 2. 2. 1931 r. 
"prasza się o nieprzyjmowanie wyżej 

_ .vvinienionvch weksli. Heinrich Schwa 
Lokale Puda Pabianicka, ul. Staszyca 37. 

ORGANIZACJA młodzieży poszukuje 
2—3 pokojów (sM) na godziny wieczo-
IOWC (5—10). Możl iwy lokal szkolny, 
handlowy, warsztatowy. Oferty sub 
„Sjon" do administracji. 
DO WYNAJĘCIA 2 duże szopy z po­
dwórzem, nadające się na każdy Inte­
res. Ruda Pabjan.. ul. Eugeniusza 5, 
II ulica za mostem kol. na lewo, u wla 
śclcielki. 
POKÓJ frontowy, umeblowany, świe­
żo odrestaurowany. Telefon. Tylko so-

' lidnemu panu do wynajęcia. Do obej-
W y d a j e srrtaez- rżenia od 2—4 Piotrkowska 83. m_8. 

:AD. IOAPARATY i części, detektory, 
corffplet od 25 zl Radlola" Piotrków 
<ka 88 tel 105-34 Naltaniej bo w po­
dwórzu 
CHIROMANTKA. słynna Mamiona, 
przepowiada przyszłość i teraźnlej-
szość .rady i wskazówki. 6 Sierpnia 18 
111. 3. 
S W A T K A - Chiromantka. Kilińskiego 
130, prosi panie i panów w celu dla 
siebie korzystnym. Proszeni są pano­
wie, zamożni izraelici. 
SMOKINGI wypożyczam, konfekcję 
damską i męska po cenach najtań­
szych. Karłowski, Piotrkowska 126. 

12.11. 
n e d o m o w e 

na m a ś l e 
Gdańska 31a, m. 9 

Do akt Nr. 1465 1950 r 
OGŁOSZENIE. 

POKÓJ irontowy o 2-ch oknach di 
odstąpienia 1 lub 2 panom-niom izrac 
litom. Wiadomość: Kilińskiego 41 
m. 10. 2fi Zagubione dokum. 
LOKALE, mieszkania, sklepy, pokoje z 
klatki schodowej, poleca biuro „Pol -
ruch''. Al. Kościuszki 27. tel. 141-01. ZAGINĘŁY 

1 
3 weksle, wystawione 

? 5 przez Alwinę Bligę. 2 weksle po 1000 
POKÓJ do wynajęcia umeblowany dla złotych, 1 weksel na 500 złotych, pla-
1 osoby lub małżeństwa. Piotrkowska tne 26. 1 31 r. Weksle unieważniam; 
U2 , nt. .S. ZDROJEWSKA Marja. Nowucegielnia-

Lekarz • Dentysta 

MYD«kOooZ£ßÖW 
PA^TA.tllKSin 

N A J S ^ U T C C R Z N U I O 

KONStRWUJA 7ŁBV 

Komornik Sadu Powiatowego w Ł o ­ ' ' *f' 
dzi Jan Rzymowskl. zamieszkały w P ° £ Ó J "meblowany dla jednego lub n ? W 7, z£t)lł.a " l ^ ą ł S T l f f l S 
Łodzi przy ul. Sienkiewicza Nr. 67 \ 2 " ^ P a n ó w do wynajęcia. 6-go Sier- Chorych Ks iązeczKę z r\a.\\ 
na zasadzie art. 1030 U. P. C. « r i ^ . n ; P"'a 10- rn. 14. I p. front P N W A I « : i7 i— M — : I T T ! — 

MZ i*WttV> ml r p . ° d A 1 0 ^ Ż Y pokój e l e g a n c k 7 1 ^ o w ^ 2 P 8 ° ^ S f f i 
™ , w Łodzi przy ul. Piotrkowskiej 2-m panom ew. małżeństwu tanio o d - P P za Nr '4808 

- 6-go SIERPNIA 2 (róe Piotrkowskie!! - 0 1 , , 0 , d b edz ic się sprzedaż z przetar 1 naime. Nowo - Cegiclniana 28. m. 6. A P R 1 1 7 M « * . I ! L " ' & ; : 7— 

wm R o t b , c r E .' składających sie z 800 m. 'kowska 62. Front 2 p ni 8 ^77^ • 

f popelmy kolorowej, oszacowanych na .DWUOKIFNNY—7Jr.l^ T ^ T S W A T f f K K a r o K T k a ^ a 1 zgubił kwit 
• U W U O K I T N N Y . umeblowany pokój, na zegarek Nr. 15807. wyd. przez za-

CHERYS Czustość 
Piotrkowska 44. telefon 167-45 

rzyimuje cyklinowanie. drutowanie, 
roterowanle oraz sprzątanie biur. po-
,oi. Czyszczenie szyb. 

sume zł. 4000. 
Łódź, dnia 16 grudnia 1930 r. 

Komorniki J . RZYMOWSKI . 

wygody, telefon do wynajęcia. Andrze klad zegarmistrzowski M. Wojtczak. 
la 7. m. 8. fr. 29 ABRAM Nutkowicz. Wesoła 9. zasubi! 
POKÓJ umeblowany z wszelklemi wy książeczkę wojskową 1 legitymację 
godami do wynajęcia. Wólczańska 65, Funduszu Bezrobocia. 29 
m. 7. tel. 174-44. 

"Redakcja i Adm. Piotrkowska 49. Godz. przyjęć Redakcji 6—7 po poł. Tel. Adm. i.22-14. Tel. Red. 127-24. 136-43. 136-44. 189-00. Tłocznia: 180-80. Konto P. K. O. „ W y d . Republika" 68.148. 

t%n%nnnr%w%i*% ZWYCZAJNE: 12 gr. za wiersz milimetrowy (na stronie 10-szpalt) Słuszne reklamacie beda uwzględniane, o Ile UflinSZRI1'a! w TEKŚCIE: 50 gr za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt) I v/niesione bedą nalpóżniei w c atu iwndnia 
N A C I P 1 PI » 1 2 — TA W I » R C 7 MLLLMOT R N « , Y , ( N 

Prenumerata „II. Republ'hi" 
od 1 lutego 1931 roku wynosi w Łodzi 4.00 
za odnoszenie do domu 40 gr., z przesyłka pocz 
iowa w kraju zł 6.50 zagranica zl 10 ..Express" 
i „Republiki" wraz z odnoszeniem 7.00 złotych. 

NA S I R I-ej zł 2.— za wiersz milimetrowy, (na stronie 4-szpalt.) I od ukazania sic pierwizeao osloszrnla. lub 
NEKROLOGI : 40 gr za wiersz milimetrowy (na str. 4-szp.) Zaręcz i niezwłocznie po ukazaniu sic drueletro z izedu 

i zaślub, po tekście 10 zł. Za mleisce zastrzeżone sreclalna dopłata Zamielr.cowe o 50 proc. ogłoszenia tei samel treści ;o p t rwsze •• 
zagraniczne o 100 proc. drożel Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada Omyłki, które zasadniczo NIE z.hilcr.laią ireści 
Ogłoszenia specjalne o 50 proc. drożej Drobne 15 gr — Najmniejsze zl 1.50 poszuk pracy ogłoszenia, nie upnważnaia d<> źad/jflia .rwrotu 
10 groszy najmniejsze zł. 1.20. Ogłoszenia adwokatów ryczałtem 25 zl. ' zapłaty lub nnwtoretnla '••.;!!-</enia 

Wydawca: Wydawnictwo „Repubiika", Sp. z ogr. odp. Redaktor odpow. Wacław Smólski. W druk. „Republik.'"', sp. z ojjr. odp. w Lodzi, Piotrkowska 4'J i 64. 


